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maja strajk powszechny 


nie raportu nastąpi jutro (czwar | do Tigi narodów, które poczynio- | mi miejscami, instytucjami, do- 


LONDYN, 7.VII (ŻAT.) — Dziś 
wieczorem raport komisji kró- 
lewskiej wręczony będzie człon- 


tek) rano. 
Do raportu załączona jest po- 
lityczna deklaracja rządu brytyj 


kom obu izb parlamentu angiel- | skiego w sprawie przyszłej poř 
skiego. Formalne opublikowa- | tyki palestyńskiej. 


Podział Palestyny 


ne będą przez rządy państwa a-|mami, placami i innymi, które 

rabskiego i państwa żydowskie- | znajdą się na terytoriach pań- 

go. stwa arabskiego, lub żydowskie- 
Układy zawierać mają surowe | go. — 

gwarancje w Y| W. sprawie 


mniejszości. 
Do układów włączone będą | granic między państwem 


Raport komisji królewskiej o- 
bejmuje całokształt zagadnienia 
palestyńskiego, analizę wszyst- 
kich najżywotniejszych spraw 
palestyńskich i wyczerpujący o- 
pis prac komisji 

Część najwykkiiejszą raportu 
stanowią zalecenia (recomenda- 
tions) komisji w zakresie przy- 
szłej organizacji konstytucyjnej 
i polityczno - geograficznego u- 
kształtowania obecnego teryto- 
rium Palestyny. Ta część rapor 
tu komisji królewskiej — zalece- 
nia — ma brzmienie następują- 


ce: 

Zrlecenia w sprawie za- 
kończenia (zniesienia 
ważności mandatu) na 


podstawie partycji (po- 
działu Palestyny). 


Skorośmy (komisja królewska) 
doszli do wniosku, że nie ma 
możności rozwiązania problemu 
palestyńskiego w warunkach o- 
bowiązującego obecnie mandatu, 
ani nawet w ramach planu kan- 
tonizacyjnego, zalecamy zniesie- 
nie ważności (zakończenie) obec 
nego mandatu na podstawie po- 
działu i przedkładamy określo- 


sja królewska wierzy — prak- 
tycznie wykonalny, honorowy i 
sprawiedliwy. 

Plan jest następujący: 

Mandat zostaje zniesiony i za- 
stąpiony systemem układów we- 
dług precedensu, który juź ist- 
nieje w odniesieniu do Syrń i I- 
raku. 

Na podstawie tych układów, 
które stanowić będą przedmiot 
rokowań między władzą manda- 
tową, rządem Transjordanii i 
przedstawicielami ludności arab 
skiej Palestyny z jednej strony 
oraz organizacji syjonistycznej 
— z drugiej. ma być 
proklamowane utworze- 
nie dwóch suwerennych 


niepodległych państw 


w czasie możliwie najkrótszym, 
mianowicie: 

a) PAŃSTWO ARABSKIE, W 
SKŁAD którego wejdzie Trans- 
jordania, połączona z tą częścią 
Palestyny, która będzie oódstąpio 
na arabom, 

b) PAŃSTWO ŻYDOWSKIE, 
na które złożą się obszary Pale- 
styny, odstąpiono żydom. 


Władza mandatowa obejmie 


konwencje wojskowe. i 


arabskim a żydowskim 


Ma być nkonstytuowany nowy | komisja królewska zaleca: 


mandat dla wykonania obowiąz- | 
ku opieki nad miejscami świę- | 


tymi w Jerozolimie i Betleem, 
które by miały poręczony wolny 


Począwszy od Ras-el-Nakura, 
granica biegnie wzdłuż istnieją- 
cej obecnie granicy na północy i 
wschodzie aż do jeziora Geneza- 


i bezpieczny dostęp dia całego |Tet, skąd krzyżuje to jezioro, aż 


świata. 

Ma być wytyczona granica te- 
rytorium, do którego mandat 
ten (nowy) będzie się odnosił. — 
Terytorium to obejmować ma 
obszar od określonego punktu 
na półnoe od Jerozolimy aż do 
określonego punktu na południe 
od Betleem z dostępem do mo- 
rza przez 


korytarz, tiągnący się od 
Jerozolimy do Jaffy. 


De tego obszaru mandatowe- 
go nie będzie miała zastosowa- 
nia polityka, określona deklara- 
cją Balfoura. 


Władza mandatowa będzie tak- 
że sprawowała pełnomocną ad- 
ministrację NAZARETU 1 będzie 
także wyposażona we wszelkie 
pełnomocnictwa w zakresie gwa 
rantowania nienaruszalności i 
świętości wód nad brzegami GE- 
NEZARETU oraz opieki nad 


ny plan, który jest — jak komi-|poparcie żądań o przystąpienie' wszystkimi religijnie uświęcony 


Do walki z barbarzyństwem 


wzywa społeczeństwo elita światłych polaków 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


tów pracy drobnych rzemieślni- 
ków, bicie i prześladowanie ko- 


|do źródeł (górnego biegu) Jorda- 
| nu. Od tego miejsca granica bieg 


mie Jordanem do miejscowości, 
położonej nieco na północ od 
Beisan. Dalsza linia graniczna 
przecina dolinę Beisan, biegnie 
wzdłuż południowo - wschodnie- 
go brzegu doliny Jezrael (Esdra- 
lon) do Mogido. Dalsza granica 
przecina Karmel, biegnąc w linii 
znajdującej się w sąsiedztwie 
(równolegle) szosy Megido. Z te- 
go punktu granica biegnie wscho 
dnim brzegiem Doliny Nadmor- 
skiej, dalej na zachód, nie włą- 
czając Tul-Karem, aż do koryta- 
rza Jerozolima — Jaffa w po- 
bliżu Ludd (Lydda). Na połud- 
nie od tego korytarza granica 
biegnie obok brzegu Doliny Nad- 
morskiej do punktu, położonego 
10 mil od Rechobot. Od tego 
punktu granica skręca na za- 
chód aż do morza. 

Miasta HAIFA, TYBERIADA, 
SAFED i AKKO pozostają jesz- 
cze przez pewien czas pod admi- 


leżanek i kolegów na wyższych 
uczelniach, uchwały różnych sto 
warzyszeń, usuwające kolegów - 


Grono profesorów ogłosiło w 
dniu wczorajszym następującą 
odezwę: 


Pogromy w Brześciu i Często ltów, poprzedzających Brześć i 
chowie — to ostatnie przejawy Częstochowę. 
zbrodniczej akcji, prowadzonej| Akcja pogromowa przypomi- 
na różnych terenach. Społeczeń | ną starszej części społeczeństwa 
stwo polskie zbyt długo zachowu | dobrze jej znane z czasów car- 
je milczenie w tej sprawie, któ- | skich metody, stosowane przez 
ra nie może być obojętna dła | czynniki skrajnie reakcyjne w 
tych wszystkich, którzy dbają 0| walce z demokratycznymi. — O- 
poziom życia społecznego i kul-| beenie antysemityzm posługuje 
turalnego w Polsce i o jej przy- | się szerszym zakresem środków 
szłość. i zapożyczonym hasłem rasiz- 

Pastwienie się nad bezbronną | mu. Istota rzeczy jednak pozo- 
Inajuboższą ludnością żydowską. | staje ta sama. 
adszczęnie i rabowanie warszta- 


Hańhą jest, że. akcja pogromoj dycji. 


wa jest realizowana w niepodle- | demokratycznych idei wolności, 
głej Polsce. Hańba ta spadnie na | którym zawdzięczamy odzyska- 
całe społeczeństwo polskie, je-|nie niepodległego bytu naszej 
żeli nie postawi ono tamy zbrod- | Ojczyzny, wzywamy tych wszyst 
niczemu działaniu i szerzeniu |kich, którym drogie są te idee, 


żydów — oto długi szereg fak-, haseł, które to działanie prowo- |aby podjęli walkę z zalewem 0b- 


cego duchowi polskiemu barba- 
rzyństwa. 
ST. BUKOWIECKI 
(Prezes Prokuratorii Gener.) 
DR. BURDECKI 
J. CIĄGLIŃSKI 
PROF. ST. CZARNOWSKI 
DYR. CZERWIJEWSKI 
PROF. DOBROWOLSKI 
Dr. FLESZAROWA (senat.) 
PROF. GUMPLOWICZ 
Prof. TAD. KOTARBIŃSKI 
K. KRAJEWSKA 


DR. KRECZMAR 


kują. 

Społeczeństwo polskie, pod gro 
zą upodłenia młodzieży, sprowa- 
dzenia życia społecznego do po- 
ziomu barbarzyństwa, upadku 
kultury, a więc wobec zagroże- 
nia najistotniejszych wartości 
zbiorowego życia w Polsee, musi 
zmobilizować wszystkie swe siły 
do przeciwstawienia się rozpoczę 
tej akcji. 


W imię najszczytniejszych tra 
narodu _polskiega, w 


nistracją władzy mandatowej. 

Miasto JAFFA stanowi odda- 
long część państwa arabskiego. 

Wąski pas na północy i połud- 
niu Jaffy ma być wykupiony i 
oczyszczony, aby dać władzy 
mandatowej dostęp przez kory- 
tarz do morza. 

Układ z państwem żydowskim 
ma zapewnić swobodny tranzyt 
opieczętowanych transportów to 
warowych między państwem A- 
rabskim a Jaffą. 

Biorąc pod uwagę rozwój han 
dlu w przyszłości, terytorium na 
obszarze północno - zachodnim 
dookoła ZATOKI AKABA pozo- 
staje pod administracją władzy 
mandatowej. 

Układ z państwem urabskim 
zapewnić ma wolny tranzyt trans 
portów towarowych od państwa 
żydowskiego do tego terytorium 
(AKABY), jak również do grani- 
cy Egiptu przy RAFA. 

Układy mają także poręczyć 
towarów mię- 
a 


podobny tranzyt 
dzy tervtorium mandatowym 
Haifą, Rafa i zatoką Akaba. 


Państwo żydowskie bę- 
dzie wvpłacało subwen- 
cje państwu arabskiemu. 


Powołana będzie komisja fi- 
nansowa, której zadaniem będzie 
uchwalanie wysokości tych sub- 
wencji, jak również sposób po- 
działu (rozłożenia) długów pań- 
stwowych Palestyny i inne kwe 
stie finansowe. 


(Dalszy ciąg na str. 3). 


INŻ. KRUSZEWSKI 

ST. KUDELSKA (senat.) 
Doc. DR. MANNTEUFEŁ 

| ANNA NAŁKOWSKA 

| H. NAŁKOWSKA 

| Doe. DR. OSSOWSKA 

| Dr. Z. PODKOWIŃSKA 
J. PRUCHNIK 

W. ROGOWICZ 

Dr. K. SOWACKI 

W. SZUMAŃSKI 

Prof. WAŁEK-CZARNOCKI 

I. WASTUTYŃSKI 

Doe. DR. ZAHORSKA 

Dr. T. ŻEBROWSKI 


(Zapowiedź wydania tej odez- 


[7 zamieszczamy na str. 2-ej) 
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$tudentów-żydów jest za malo 


stosunku do ludności żydowskiej w Polsce 
P. Henryk Dembiński podaje realny program rozwiązania kwestii żydowskiej 


„W. ostatnim numerze ,„„Wiado- 
mości Literackich* w ankiecie 
e kwestii żydowskiej zabiera 
głos p. Henryk Dembiński. Ar- 
tykuł swój poświęca autor głów 
nie sprawie t, zw. „zażydzenia* 
naszych uniwersytetów, Po 
szczegółowym rozpatrzeniu przy 
czyn, które się złożyły na kształ 
iowanie odsetka studentów-ży- 
dów ponad normę procentową 
ludności żydowskiej w Polsce. 
p. Dembiński dochodzi do nader 
interesujących wniosków: 

— Biorę — pisze autor — rok 
1929 jako ten, w którym owe „za 
żydzenie* wyższych uczelni by- 
ło bodaj największe. W, roku 
tym na ogólną ilość 43.600 stu- 
dentów było tylko 5.300 takich, 
których rodzice zatrudnieni byli 
w rolnictwie (wieś i dwór ra- 
zem). Biorąc rzecz szacunkowo. 
można więc przypuszczać, że 
młodzieży akademickiej pocho- 
dzenia miejskiego było około 
38.000, w tym 8.700 żydów i 
29.300 nie-żydów. Stąd wniosek, 
że w stosunku do ogółu młodzie 
ży rekrntującej się z pośród lud 
ności miejskiej tylko 23 proc. 

przypadło na studentów - ży- 
dów, chociaż ludność żydowska 
stanowi conajmniej 30 proc. o- 
gółu ludności miejskiej w Pol- 
sce. Okazuje się więc, że w la- 
tach najlepszej koniunktury ży- 
dowskiej na wyższych uczelniach 
ludność żydowska była upośle- 
dzona w porównaniu z ludnoś- 
rią miejską nie-żydowską i mi- 
mo wszystkie specyficzne przy- 
czyny żydowskiego pędu do o- 
światy i zawodów inteligenckich 
odsetek młodzieży żydowskiej, 
przypadający na całą młodzież 
miejską studiującą na wyższych 
uczelniach, był grubo mniejszy, 
aniżeli odsetek, jaki wynoszą ży 
dzi w miastach i miasteczkach 
Rzeczypospolitej. 

Ostatnie lata wykazują w po- 
równaniu z r. 1929 znaczny i sy 
stematycznie postępujący spa- 


dek odsetka żydowskiego na uni! 


wersytetach. Działa tu przede 
wszystkim restrykcyjna polity- 
ka władz uczelnianych. Poza 
tym proces pauperyzacji małego 


KINO 
EUROPA 


Pocz. s. & 6. 8. 10 


Dziś premiera! 
Najwsps dbac A 


film szpiegowski 


wszystkich czasów 


t 
w w nowej edycji na r. 1937 
W roli tytułowej: 


Mater Dietrich 


Dzieje miłości stynnej kobiety- 
szpiega w genialfej realizacji 


Józefa Sternberga 


| Ceny miejsc 80 ér, 


ne wsiystkie 
seanse od 


jpłynąć na uniwersytety wartki 


Z O ZZ 


i średniego 
dowskiego, proces, który we 
wcześniejszych i łagodniejszych 
stadiach spinał ostrogami młode 
pokolenie, rzucał je do rozpacz- 
liwej walki o maturę i dyplom, 
posunął się w ostatnich czasach 
tak daleko, że nawet najbardziej 
zuchwałym śmiałkom odebrał 
możliwość szłurmowania do wyż 
szej uczelni. Zabrakło nawet tej 
motyki, z którąby można było po 
rywać się na słońce. 

Odsetek żydowski gaśnie więc 
na uniwersytetach z roku na rok. 
natomiast apetyty żydożercze 
młodzieży akademickiej rosną w 
stosunku odwrotnie proporejo- 
nalnym do gasnącego odsetka. 
Numerus clausus jest już zbyt 
hojnym podarunkiem, O. N, R, 
żąda wprost całkowitego wyru- 
gowania żydów z wyższych u- 
czelni. Jeżeli to robi w imię Hi- 
tlera i wiary  rasistowskiej, to 
ma oczywiście rację. Jeżeli jed- 
nak robi to w imię interesów 
narodu polskiego, jeżeli zasłania 
się potrzebą szybszego nawar- 
stwiania się inteligencji polskiej, 
jeżeli w ten sposób obiecuje mło 
dzieży polskiej łatwiejszy dostęp 
do uniwersytetów, kłamie i ey- 
nicznie oszukuje. Bo powięk- 
szyć zastępy polskiej inteligen- 
cji dyplomowanej, bo powięk- 
szyć ndział narodu polskiego w 
wyższym wykształceniu, nie na 
rażając na szwank potencjału 
kulturalnego ziem Rzeczypospo- 
litej, możemy tylko w ten spo- 
sób, że dając młodzieży żydow- 
skiej nieograniczony dostęp do 
wyższych słudiów, jednocześnie 
stworzymy takie warunki, które 
pozwolą młodym talentom chłop 
skim i robotniczym iść gromad- 
nie na wyższe uczelnie. Obok ni- 
czym niehamowanego nurtu. ida 
cego z ulicy żydowskiej, musi po 


potok idący z chałup wiejskich 
i dzielnic robotniczych. To jest 
jedyne zdobywcze i ludzkie roz- 
wiązanie. Reszta, to program 
ciemnoty i wsteczniciwa, to bar 
barzyństwo nie tylko w stosun 
ku do żydów ale i w stosunki 
do kultury polskiej. Kto myśli 
inaczej, niech rozważy sobie na- 
stępujące argumenty: 

1) Chłopi w Polsce slanowią 
52 proc. ogółu ludności. Ich sy- 
nowie i córki stanowią na wyż 
szych uczelniach w najlepszym 
razie 9 proce. Gdyby zatym chło 
pi chcieli naśladować antysemi 
tów, toby rozumowali tak. Je- 
steśmy nie gorsi od innych, i na 
szej młodzieży należy się pro- 
porcjonalny do naszej liczebnoś 
ci udział w wyższej oświacie. 
Trzeba więc ściąć nadmierny 
odsetek młodzieży akademickiej 
pochodzenia niechłopskiego, — 
Trzeba wyrzucić z uniwersyte- 
tów taką ilość młodzieży burżu- 
azyjnej, ziemiańskiej i urzędni- 
czej, żeby wyrównać jej odsetek 
z ogólnym odsetkiem jej macie- 
rzystych warstw społecznych. 

Załóżmy, że takie chłopskie 
żądanie „numerus cłansus“ zi- 
stało zrealizowane. Znaczna ilość 
oenerowców i młodych ende- 
ków została wyrzucona z uniwer 
sytetów jako nadmiar wykracza 
jący poza normę procentową wy 
znaczoną dla  uprzywilejowa- 
nych dotychczas warstw. Szczu- 
pła garstka chłopskiej młodzie- 
ży akademickiej liczebnie nie 
wzrosła, ale stanowi już nie 9 
procent, lecz 25 procent ogółu 
studiujących. Proporcje wyrów- 
nały się zgodnie z kluczem odset 
kowym, zato Polska w całości 
zgłupiała, uniwersytety opusto- 
szały i nastąpiło . „sprawiedliwe“ 
zgleichschaltowanie w ciemno 
cic. Takiby był rezaltat, gdyby |! 


łe jednak szczęście, że chłopskie 
poczucie sprawiedliwości jest cał 
kiem inne. Chłopi bynajmniej 
nie żądają tego, aby analfabe- 
tyzm w innych warstwach spo- 
łeczeństwa wywindować do wy- 
sokości odsetka wiejskich anal- 
fabetów, aby ogólny stan oświa 
ty i dobrobytu wyrównać do po 
ziomu ciemnoty i nędzy wsi pol 
skiej. Chłopska sprawiedliwość 
domaga się wyrównania nie 
w dół lecz w górę, domaga się 
wytępienia analfabetyzmu i udo 
stępnienia oświaty dla wszyst- 
kich bez wyjątku obywateli. 

2) Każda nowa matura lub dy 
plom (tak samo jak każdy nowy 
wynalazek techniczny, jak więk 
szy, niż zazwyczaj urodzaj, jak 
nowe złoża taniego surowca) są 
przekleństwem tylko dla tych, 
którzy rozwoju i postępu ludzko 
ści nie mogą pogodzić ze swym 
pasorzytniczym interesem. Wy- 
ędzać żydów z uniwersytetów 
lub ograniczać im dostęp do o- 
światy w imię walki z bezrobo- 
ciem polskiej inteligencji, to z 
punktu widzenia interesów ogól 
nospołecznych to samo eo palić 
kawę, niszczyć zbiory i chować 
pod sukno wynalazki, 
Pamiętajmy, że nadprodukcja 
inteligencji dyplomowanej jest 
takim samym żartem, jak owa 
osławiona nadprodukcja dóbr 
gospodarczych, oglądana przez 
miliony ludzi obdartych i głod 
nych. Pamiętajmy, że jeśli przy- 
stąpimy do planowej rekonstruk 
cji gospodarstwa polskiego, wów 
czas dopiero odezujemy potwor 
ny brak ludzi wykształconych 
i ocenimy w pełni zbrodniczą ro 
Po operacjach jamy brzuszn*j uwa- 
żana jesl naturalna woda gorzka 
Franeiszka-Józżefa jako znozomity Śro- 
dek przeczyszczający, ponieważ deli- 
kalnie i gruntownie oczyszcza przewód 
pokarmowy i długotrwale współdziała 
prawidłowej przemianie materii. 


L—->om— w Z DZ 


Warsz. koresp. Głosu. Poran-| 
nego“ telefonuje: | 
Z inicjatywy zarządów orga! | 
zacji zawodów wyzwolonych p» 
wstał projekt zwołania kongre $ 
su. poświęconego kwestii żydow 

skiej. W połowie lipca ma się ze. 

brać Komitet organizacyjny, któ | 
ry ma zwołać kongres zastępu! 


mieszczaństwa ży-|chłopi zarazili się kretynizmem |botę tych, co ustawiają dziś pi- 
odsetkowej sprawiedliwości. Ca |kiety zagradzające drogę do sal |dzonym w ślepy 


wykładowych i pracowni. 

3) Żyd, który zostaje leka- 
rzem, agronomem. inżynierem 
lub prawnikiem, jest użyteczniej 
szy dla rozwoju kultury polskiej 
aniżeli sklepikarz, kupiec czy na 
kładca, wyzyskujący chałupni- 
ków. To częściowe przewarstwie 
nie się żydów, dokonywujące 
się w szkołach zawodowych, gi- 
mnazjach i na wyższych uczel- 
niach, jest krokiem naprzód na 
drodze do rozwiązania kwestii 
żydowskiej, która jest przecież 
niczym innym, jak kwestią za- 
kostniałego od wieku wykrzy- 
wienia struktury społecznej ży- 
dów. Siłoczenie się dużej ilości 
ludności żydowskiej w niepro- 
duktywnych zawodach pośred- 
nictwa handlowego i związane z 
tym dziedzictwo obyczajowości 
i kultury handlarskiej, to właś- 
nie ów garb. który wyrósł na 
grzbiecie społeczeństwa żydow- 
skiego. 

4) Gdyby dziś przewarstwie- 
nie się drobnego i średniego mie 
szczaństwa żydowskiego, idąc w 
kierunku zawodów  inteligenc- 
kich, groziło nowym wykrzywie 
niem struktury społecznej ży- 
dów, gdyby na miejsce nadmier 
nie spęczniałej warstwy pośred- 
ników handlowych miało dojść 
do nieproporcjonalnie dużego i 
jednostronnego rozrostu inteli- 
gencji żydowskiej, to i wówczas 
nie byłoby żadnego sensu ucie- 
kać się do takich środków, jak 
zamknięcie lub ograniczenie do- 
stępu do wyższych uczelni, Trze 
baby było jedynie dać żydom 
faktyczne równouprawnienie nie 
tylko na uniwersytetach i w za- 
wodach inteligenckich, lecz i we 
wszystkich innych zawodach, od 
pracy fabrycznej po przez trans 
port aż do pracy w rolnictwie 
włącznie.  Wvstarczyłoby uru- 
chomić bezrobotne dziś złoża sił 


Epidemia paragrafu atyjskiego 


Kongres „wyzwolonych“ antysemitów 


jących organizacji: lekarzy, in- 
żynierów. adwokatów, welery- 
narzy, aptekarzy, leśników. Je- 


dynym tematem obrad tego kon 


gresu ma być kwestia unifikacji 
zmian w statutach organizacji, 
|wprow adzających paragraf EA 
ski. Kongres taki miałby się od 
być na jesieni roku bieżącego, 


wytwórczych i ludziom, zapę- 
zaułek ghetta 
handłarskiego, dać odpływ da no 
wych warsztatów pracy. Wystar 
czyłoby z jednej strony ułatwić 
szkolenie młodzieży Żydowskiej 
na podoficerów produkcji prze- 
mysłowej i rolnej, sa techników 
monterów. ślusarzy i szoferów, 
z drugiej zaś — umożliwić mło- 
dzieży chłopskiej i robotniczej 
wyższą oświałę w tym samym 
stopniu, w jakim korzysta dziś 
z tego młodzież burżuazyjna i 
urzędnicza. 

Rezulłat takich zabiegów jest 
łatwy do przewidzenia. Struktu- 
ra społeczna i zawodowa ludno- 
ści żydowskiej rychło upodobni- 
łaby się do struktury ludności 
nieżydowskiej. Proporcje na ani 
wersytelach wyrównałyby się w 
drodze samoczynnych procesów 
i z biegiem czasu każda grupa 
narodowościowa ludności była 
by obsługiwana przez własną, 
nie tyłko klasowo ale i narodo- 
wo rzecz biorąc — inleligencję. 
Ta część żydów, kłóraby chciała 
odrodzić się narodowo i rozwi- 
jać własne żydowskie formy kul 
tury. mogłaby emigrować i two- 
rzyć zwarcie przez żydów za- 
imieszkałą ojczyznę. Te części, 
któreby pozostały w rozprosze. 
niu, uległyby szybkiemu stopie- 
niu się z większością nieżydow- 
ską, a przede wszystkim uległa- 
by pełnej asymilacji ta inteli- 
gencja pochodzenia żydowskie- 
go, któraby pracą swą obsługi- 
wała masy nieżydowskie. Kwe- 
stia żydowska stałaby się wresz- 
cie tylko koszmarnym wspom- 
nieniem, takim samym, jak śred 
niowieczne epidemie „czarnej 
śmierci“, jak dzieło św. Inkwizy 
cji i noc św. Bartłomieja. 


i Henryk Dembiński, 


GREENE FN GB 
WYCIECZKA. do LONDYNU 


od 16 do 30, VII. 


Ma Fiordy Norwegii 


od 15 do 26. VII. 


od 21 do 30. VII 


TRZY KRÓLESTWA 


od 28. VU do 8, VIH 


Zmniejszony wyrok w apelacji DO KOPENHAGI 


na sprawców zajść w Gnieźnie 


7 Poznania donoszą: 

W sądzie apelacyjnym zapad} 
wyrok w sprawie zajść z bezrobote 
nymi w Gnieżnie, jakie miały miej. 
sce w dn, 18 grudnia ub, r. 

W dniu tym zebrał się przed rą- 
tuszem w Gnieźnie tłum, złożony 
z kilkuset osób, który podburzony 


ESN NPZORZAZCA EE TEE 
Światli uczeni 
protestują przeciwko 


ostatnim zajściom 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


Dowiadujemy się, że grono 
profesorów wyższych zakładów 
naukowych z prof. Czarnockim, 
Tadeuszem Kotarbińskim na cze 
le, ogłosi w tych dniach list a 
testacyjcy w sprawie zaj 
Brześciu i innych wydarzeń, me- 
jących charakter wystąpień an- 
tysemickich. Foks CAR WEKA| n 
dzy w o harfy ir oya 
ruk 


przez agitatorów, zajął groźną po- 
stawę i domagał się wypłacenia za 
sHków oraz przyjęcia delegacji 
przez prezydenta miasta. 

Delegacja istotnie została przyję: 
ta przez prezydenta miasta. Podbu- 
rzony tłum nie czekał jednak na 
wynik pertraktacji, lecz wtargnaw- 
szy siłą do wnętrza gmachu, zdemo 
lował doszczętnie salę obrad rady 
miejskiej a znajdującego się tam 
wiceprezydenta silnie poturbował. 

Sąd okręgowy w Gnieźnie skazał 
w związku z tym 36 oskarżonych, 
biorących ndział w awanturach, na 
karę od 4 i pół do 6 miesięcy wię- 
sienia, 

Oskarżeni apelowali. Sąd apela- 
cyjny zmniejszył kary głównym 
prowodyrom z 4 i pół do 3 lat wię- 
zieria a pozostałym oskarżonym 
zmniejszył kary do półtora roku, 
wzgl. jednego roku więzienia. Sąd 
zatwierdził jedynie kary 6 miesięcy 
więzienia w stosuńku do 9 oskarżo 
nych, przyczym dotychczas nieksra 

ym zawiesił wykonanie kary na 3 
Tata. Jeden oskarżony zosta! unic- 


winni omy. 


od 7 do 10. VIII 
Zaptsy i tntormaeje: 
Wagons - Lits/ Cook 

Piotrkowska 68 i 6 


Lało w Białym 
Dunajcu 


Najprzy jemniej spędzisz waks- 
cje na kolonii Towarzystwa Ży- 
dowskich Słuchaczów Prawa U. 
J. K. ze Lwowa. Doborowy wiki 
pięciorazowy, wygodne pomiesz- 
czenia, własna plaża, boisko 
sportowe, oraz piękne wyciecz- 
ki do Morskiego Oka, Kościeli- 
skiej, na Kasprowy Wierch itd. 
Cena za turnus 4-tygodniowy 3 
zł, 82 proc. ulgi kolejowe ze 
wszystkich miejscowości, Ze 
względu na formalności zniżko- 
we, zgłoszenia należy uskutecz- 
niać jak najszybciej. Zgłoszenia 
i informacje: Tow. Żyd. Słuch 
Prawa. Lwów. Małeckiego 3 — 
Zamiejscowi załączą znaczek na 


odpowiedż. 
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Państwo żydowskie proklamowane! 


(Dokończenie) 

Wobec tego, że Transjordania 
fest zacofana w swym rozwoju, 
parlament angielski proszony 
będzie o udzielenie subweneji w 
wysokości dwuch milionów f. 
szt. dla państwa arabskiego. 

Jako część składowa układu 
ma być zawarta konwencja han- 
dlowa celem ustalenia wspól- 
hych taryf dla możliwie najszer- 
izych szans importu towarowe- 
go oraz celem umożliwienia naj- 
bardziej swobodnego handlu mię 
dzy trzema terytoriami (państwo 
Arabskie, państwo żydowskie i 
terytorium mandatowe). 

W pełnej mierze mają być po- 
tęczone prawa wszystkich urzęd 
ników państwowych, w tym tak- 
że prawa w zakresie uposaże- 
nia. 

Między rządami Palestyny ma 
ją być zawarte układy dla roz- 
woju i bezpieczeństwa przedsię- 
biorstw przemysłowych, jak np. 
„Palestine Potash Company“ — 
(koncesja na Morze Martwe), i 
wykonaniem tych układów ży. 
ciążyć się mają rz&ą państw a- 
rabskiego i żydowskiego. Rękoj- 
mie wykonania fych układów 
mają być włęczone do oficjal- 
nych traktatów między władza 
mandatowęg a obu państwami. 


w- Dźisr-el-Maiama (nad Jorda- 
nem). 

Układy mają też poręczyć moż 
ność odsprzedaży własności arab 
skiej w państwie żydowskim i ży 
dowskiej — w arabskim, przy 
czym rządy obu państw pono- 
szą odpowiedzialność za wyko- 
nanie aktów kupna i sprzedaży, 
jeśli zaś to będzie potrzebne, ce- 
ny będą ustalone przez władzę 
mandatową. 

Niebawem przystąpić należy 
do pracy w zakresie badań nad 
możliweściami nawodnieniaą i 
rozwoju Transjordanii i okręgu 
na obszarze od Beer-Seba do Do- 
liny Jordańskiej. 

Jeśli okaże się, że znaczna 
część kraju może być uzdatnio- 
na pod osadnictwo arabów, prze 
bywających na terenach żydow- 
skich, wówczas podjąć należy 
największe wysiłki, aby zawrzeć 
porozumienie, w interesie obn 
stron, dla wymiany ziemi i lud- 
ności. 

Celem umożliwienia zawarcia 
takiego porozumienia, parla- 
ment angielski proszony będzie 
o udzielenie subwencji, która 
będzie obrócona na pokrycie ko 
sztów koniecznego planu rozwo- 
jowego. 

W okresie przejściowym, t j 


W ten sam sposób ma być po-|do czasu zawarcia przewidzia- 


TĘCcZONE 
trowni 


j 


bezpieczeństwo elek- 


LONDYN, 7.7. (ŻAT) — 

z raportem komisji Nd ian 
stępuje ogłoszenie dekłaracji poli- 
tycznej rządu angielskiego, w któ- 
rym 

rząd akceptuje zalecenia 
komisji królewskiej na 
podstawie podziału Pale- 

lestyny. 

Tym samym zostaje już stwierdzo- 
ne, że rząd nie przyjmuje innej gru- 
py zaleceń, które komisja królew- 
ska poczyniła na wypadek nieza- 
akceptowania zaleceń  podziało: 
wych. 

Dektaracja polityczna ma brzmie 
nie następujące: 

„1. Rząd JKMości w Zjednoczo- 
nym Królestwie, zgodnie z naka- 
zem JKMości, rozpatrzył jednomyśl 
nie przyjęty raport komisji królew- 
skiej dla Palestyny i stwierdza, że 
na ogół zgadza się z argumentami i 
uchwałami komisji. 

2. Jak to komisja królewska w 
swym przeglądzie historycznym 
uznała, rzad JIKMości — tak sama 
jak wszystkie poprzednie rządy od 
czasu ustanowienia mandatu 
uznał i stanął na stanowisku, zgod 
nie z ogólnym tenorem mandatu, 
że ZOBOWIĄZANIA WOBEC ŻY- 
DÓW I ARABÓW NIE SĄ NIE DQ 
POGODZENIA, wychodząc z zało 
żenia, że z biegiem czasu obie rasy 
dostosują i skoerdynuja swe aspira 
cje narodowe, aby utworzyć jedną 
społeczność pod jednym rządem. 

3. Pomimo licznych rozczarowań 
ostatnich 17 lat rząd JKMości opie 
ral swą politykę na oczekiwanin, 
że wyzyskując wszystkie możli- 
wości, ZACHĘCI SIĘ ŻYDÓW 1 
ARAEOW DO WSPÓŁPRACY. 
W świetle doświadczeń życiowych 

— jak to argumentuje komisja kró- 
lewska — rząd doszedł do przeko: 


nania, że ISTNIEJE NIE DAJĄCY : _ 


SIĘ POGODZIĆ KONFLIKT MIE 
DZY ASPIRACJAMI ARABÓW I 
ŻYDÓW. Aspiracje te nie mogą 
być spełnione w warunkach obowią 
zułących postanowień obecnego 
mandatu, zaś projekt podziału w 
tych ogólnych zarysach, w jakich 
zaleca go komisja królewska —- 
jest najlepszą i dająca najbardziej 
korzystne widoki możliwością ru- 
szenia z obecnego martwego punk- 
tu. 


nych układów komisja królew- 


(koncesja Rutienberga) 'ska zaleca: 


przedkłada JKMości 


za , 
Z IA 


Kupno i sprzedaż ziemijkraju nie dają żydom i arabom 


przez żydów na obsza- 
rze arabskim oraz przez 
arabów na obszarze ży- 
dowskim są zakazane. 
imigracja żydów na ob- 
szary arabskie jest za- 


kazana. 

Rozmiary imigracji żydow- 
skiej do Palestyny w okresie 
przejściowym mają być określa- 
ne na podstawie gospodarczej 
zdolności absorbcyjnej do Pale- 
styny po odliczeniu możliwości 
ofiarowanych na terenach arab- 
skich. 

Niebawem mają się Fozuócząć 
rokowania w kierunku ulepsze- 
nia (uczynienia korzystniejszy - 
mi) postanowień art. 18 manda- 
tu palestyńskiego („open doors'') 
celem usanowania handlu zagra 
nicznego kraju. 

Ciało doradcze (Advisory Co- 
uncil) ma być, jeśli możliwe, roz 
szerzone przez przyciągnięcie 
przedstawicieli żydowskich i a- 
rabskich. 

Za radą fachowców  (eksper- 
tów) ma ulec naprawie system 
ciał samorządu lokalnego. 

Mają być podjęte energiczne 
wysiłki w kierunku zwiększenia 
liczby szkół arabskich. 

Komisja jest zdania, że jest 
przedłożone zalecenia podziału 


< 


wszystkiego, czego oni pragną, 
to zapewniają one jednak każ- 
dej ze stron to, czego pragnie o- 
na najbardziej, mianowicie: wol 
ność i bezpieczeństwo. 


są następujące: 

a) Uzyskują oni niepodległość 
narodową i mają możność współ 
pracy na równej stopie z kraja- 
mi ościennymi dla jedności i po- 
stępu arabskiego, 

b) Są oni całkowicie uwalnia- 
ni z obawy, że będą przez ży- 
dów „zatopieni* i strachu, że bę- 
dą podporządkowani władzy ży- 
dowskiej, 

c) Szczególnie ostateczne wy- 
tyczenie ścisłych granic żydow- 
skiej siedziby narodowej i wpro 
wadzenie mandatu nowego dla 
miejsc świętych, których niena- 
ruszalność będzie w sposób uro- 
czysty poręczona przez ligę na- 
rodów, niweczy wszelkie obawy 
o to, że miejsca święte znajdą się 
kiedykolwiek pod kontrolą ży- 
dowską. 


d) Za rekompensatę utraty te- 
rytoriów, które arabowie uważa 
ją za swe własne, uważać należy 
to, że państwo arabskie nzyska 
subwencję od państwa żydow- 


| skiego. Następną rekompensatą 


jest okoliezność przyznania pań- 


innych instrumentów międzynaro- 
dowych, uzyskać swobodę dla wy- 
konania projektu podziału i rząd 
JKMości wyraża głęboką nadzieję, 
że możliwe będzie odnalezienie sku 
tecznego sposobu dla uzyskania po- 
rozumienia między obu spółnotami 

5. Do czasu realizacji taklego 
projektu RZĄD JKMOŚCI NIE 
WYRZEKNIE SIĘ ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI I TROSKI O POKÓJ, 
LAD I DOBRĄ ADMINISTRACJĘ 
CAŁEJ PALESTYNY w sensie 


Zalecenia komisji królewskiej 


na wypadek niezaakceptowania projektu podziału Palestyny 


LONDYN, 7.7. (ŻAT) — Raport 
komisji królewskiej jest dokuraen- 
tem bardzo obszernym i szczegó- 
łowym. Obejmuje on przeszło 400 
stron. Dokument podpisany jest 
przez wszystkich sześciu etzłonków. 

Podpisani członkowie komisji 
stwierdzają, że raport został przez 
nich przyjęty jednomyślnie, 

Komisja królewska daje w swym 
raporcie dwie grupy zaleceń w 
przedmiocie rozwiązania zagadnie- 
nia palestyńskiego. Do grupy piór 
wszej należy plan podziału (podany 
in extenso w osobnej depeszy), 
uważany za rozwiązanie radykalne, 
Do grupy drugiej, proponowanej 
przez komisję na wypadek nieza- 
akceptowania planu podzialu, nale. 
ża zalecenia następujące, 
rych Komisja stwierdza, że są to 
tylko zalesenia paliatywne, RE 
nie rozwiążą zagadnienia palesty. 
EN w sposób stanowczy i tk 


1. W wypadku wybuchu rozru 
chów w Palestynie rząd powinien 
niezwłocznie ogłosić w kraju stan 
wojenny. 

2. W wypadku wybuchu rozru: 
chów rząd powinien rozbroić lud: 
ność, najpierw arabską, następnie 
żydowską. 

3. W okręgach mieszanych, za 
mieszkanych przez żydów i ara- 
bów, administracja winna . spoczy 
wać w ręku wyższych urzędników 
angielskich, 


o ktć-|- 


4. Centralne i lokalne rezerwy |, oświaty arabskiej i żydowskiej. 


policji winny być zwiększone; ma 


7 Wysoki komisarz ma być wy- 


także być zwiększona  liczębność | posażony w prawo zakazywania w 


policji konnej. 


5. Imigracja żydowska do Pale 
styny ma być regulowana granica- 
mi gospodarczej zdolności absorb 
cyjnej Palestyny, z tym jednak, że 
by imigracja ta ‘v okresie najbliż- 
szych 5 lat nie przekraczała rocznej 
cyfry 12.000 imigrantów, 


6. Komisja podkreśla doniosłość 
szerzenia oświaty wśród ludności 
arabskiej i zaleca utrzymanie także 
na przyszłość obecnej proporcji w 
przydziałach budżetowych na rzecz 


określonych dzielnicach nabywania 
ziemi przez żydów. 


8. Przy sprzedaży ziemi rząd wi- 
nien dbać ə ochronę interesów 
arabskiego sprzedawcy, 


9, Sprzedawanie ziemi ma być 
dozwolone tylko w tych miejsco 
wościach, w których gospodarka 
ekstensywna może być zastąpiona 
intensywną (t. j. wyłącznie w miej 
scowościach nizinnych, nie zaś gó 


rzystych). 


Krwawa 


czystkka 


powiększa chaos na Syberii 


TOKIO, 7 lipca. (PAT). Ag. 
Domei donosi: Prasa japońska 
donosj o masowych aresztowa- 
niach we Władywostoku i in- 

nych miastach syberyjskich. — 
Według doniesień z Mukdenu a* 
resztowano z polecenia GPU set 
ki oficerów czerwonej armii, — 
Aresztowanych natychmiast wj 
wieziono dwoma pociągami w 
kierunku zachodnim. Poza tym 
aresztowano 300 oficerów ma- 


|rynarki z floty sowieckiej na Pa 


cyfiku. Kilku z pośród nich zo- 
stało zabitych, bardzo wielu jest 
rannych. 


Wśród zrozpaczonych ofice- 
rów, żyjących pod groźbą ciąg- 
łego aresztowania, szerzy się de 
presja. Na skutek ciągłej „czyst 
ki“ wśród kolejarzy, brak jest 
fachowych pracowników na ko- 
iejach syberyjskich, co powo- 
duje ciągłe katastrofy na tych 
finiach. 

W górnym biegu Amuru wła 
dze sowieckie wysiedliły miesz 
kańców wsi nadbrzeżnych w 
głąb terytorium sowieckiego, a- 
by im uniemożliwić ucieczkę 
na stronę mamdżurską, 


stwu arabskiemu, ze względu na 
stan zacofania Transjordanii, 
subwencji 2 milionów f. szt. 
przez skarb brytyjski. Jeśli mo- 
żliwe będzie zawarcie porozu- 
mienia w przedmiocie wymiany 
obszarów roli i ludności, pań- 
stwo arabskie otrzyma trzecią 
subwencję aby umożliwić użyź- 
nienie i uzdatnienie pod uprawę 
nieużytków, co wyjdzie na ko- 
rzyść chłopa arabskiego i całego 
państwa arabskiego. 


Korzyści dla żydów 


a) Poręczane jest utworzenie 
żydowskiej siedziby narodowej, 
które wyklucza ewentualność, a- 
by w przyszłości arabowie stali 
się gospodarzami kraju żydow- 
skiego. 

b) „Daje się żydom możność t- 
czynienia w najszerszym tego 
słowa znaczeniu ich siedziby na- 
rodowej krajem własnym przez 
przekształcenie go w państwo 
żydowskie, 

c) Żydzi mają możność wpusz 
czania do swego kraju tylu imi- 
grantów żydowskich, ilu kraj bę 
dzie mógł zaabsorbować. 

d) Osiąsnie się pierwow ty cel 
syjonizmu, który da ży dom ten 
sam statut państwowy, który in- 
ne państwa zapewniają swym o- 


bywatelom, i naród żydowski 
przestanie żyć „życiem mniej- 
szości“. 


eklaracja polityczna rządu angielskiego 


4. W tym sensie rząd JKMości | i praktycznie zastosowalne, aby bio 
zastosowanie | rąc pod uwagę zobowiązania, wy- 
takich kroków, które są niezbędne | pływające z paktu ligi narodów i 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ ZADOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW, MASEOVE IENS 
SUCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 


zaleceń komisji królewskiej w za- 
kresie spraw bezpieczeństwa pu 
blicznego. Gdyby-w Palestynie wy: 
buchły poważne rozruchy, które by 
przybrały charakter, wymagający 
interwencji wojskowej, wysoki ko- 
misarz przeleje swe pełtomocnic: 


Salon mody męskiej 


Leonard Hetman 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY 


z uł, Wólczańskiej 62 


na ul. Przejazd Nr. 6 
telefon 168-90 


twa —- na podstawie ustawy 
chronie bezpieczeństwa w Palesty. 


' Q O 


nie — na 
zbrojnych, 


6. Na przyszłość najbliższą, t j 
do czasu opracowania planu po- 
działu, rząd JKMości proponuje za: 
stosowanie tymczasowych kroków 
w kierunku zakazania nabywania 
lub sprzedaży gruntów w tych wy 
padkach, któreby mogły przesądzać 
(stanąć na przeszkodzie) wykona 
nie takiego plann, 


Biorąc pod uwagę, że okres sze 
dułu (kwoty imigracyjnej) robotni- 
czego upływa z końcem lipca, i bio 
rąc nadto pod uwagę, iż należy po 
czynić nowe postanowienia na 
okres następ.y, rząd JKMości pro 
ponuje, aby w okresie 9 miesięcy 


generała - dowódcę sil 


marca 1938 r. imigracja 
żydowska ze wszystkich 
kategorii nie przekracza” 
ła liczby 8.000 imigran- 
tów żydowskich. 


7. Popierając plan rozwiązania 
zagadnienia palestyńskiego na pod- 
stawie projektu podziału, rząd 
JKMości zuajduje się pod wraże- 
niem korzyści, płynących z tego 
projektu dla arabów i żydów. 


Układy gwarantować będą pra: 
wa obywateli. 


I ponad wszystko USUNIĘTE 
BĘDĄ OBAWY, PODEJRZENIA I 
STRACH. Miejsce ich zajmie uczt 
cie zaulania wzajemnego obu naro- 
dów, którym dane będzie cieszyć 
się nieocenionym dobrodziejstwem 
pokoju”, 


o,VIL— „GLOS PORANNY“ += 1937 


Nr 185 


Dlaczego własnie podział Palestyny? 


LONDYN, 7 lipca. W osłat- |sie zeznań, że na przestrzeni 
misja królewska daje schema- |swych dziejów arabowie nigdy 
mispja królewska daje schema- |nie znali uezuć przeciwżydow- 
tyczny przegląd swych prac, de jskich. Także duch zgodliwości, 
cyzji, wniosków i zaleceń. Roz- |— oświadczyli arabowie — jest 
dział ten zawiera ogólną anali- |głęboko zakorzeniony w życiu 


zę sytuacji, przeplataną słowa- | arabów. 


mi sympatii dla narodu żydow- 
skiego. 


Świadkowie arabscy wyrazili 
sympatję dla losu żydów w Eu- 


„Biorąc pod uwagę — pisze |ropie. Oświadczyli oni: „Nie ma 


komisja — stanowisko, jakie w 
swych zeznaniach przed komisją | 
zajmowali reprezentanci ludnoś * 
ci arabskiej i żydowskiej, komi- ` 
sja królewska jest zdania, iż, 
jest miemożliwe rozwiązanie, 
któreby w zupełności zadowoli- 
ło którąkolwiek ze stron. 

Podział znaczy, że żadna ze 
stron nie otrzymuje tego wszyst 
kiego, czego pragnie. 

Znaczy to, że arabowie winni 
się zgodzić na wyłączenie z ich 


państwa połaci ziemi, którą 
przez długi czas zajmowali 


i którą ongi rządzili. 

Znaczy to także, że żydzi po- 
winni się kontentować czymś 
mniej, niż całą: Palestyną, którą 
ongi rządzili i żywili nadzieję, 
że będą nią także w przyszłości 
rządzić. 

Jest jednak możliwe, że po 
rozważeniu sytuacji strony prze 
konają się, że podział ma wię- 
ecj stron dodatnich, niź ujem- 
nych, gdyż aczkolwiek nie daje 
żadnemu z narodów wszystkie- 
go, czego pragnie, to jednak za- 
pewnia obu narodom to, czego 
pragną najbardziej, mianowi- 
cie: wolność i bezpieczeństwo. 

Przez podział Palestyny za- 
równo arabowie, jak i żydzi, u- 
zyskują widoki korzystania z 
dobrodziejstw pokoju. 

Jest z pewnością warte pono- 
szenia ofiar z obu stron, aby 
wreszcie z wygaśnięciem man- 
datu wygasła wojna, którą za- 
początkowało ustanowienie man 
datu 


Arabowie o tragedii 
żydowskiej 
fPrzesłuchani przez nas przed 
stawiciele arabscy — pisze ko- 
misja — oświadczyli nam w cza 
EE EW "A e GRETOZOSTNĘ 


Gdzie jest Amelja 
Earhart? 


SAN FRANCISCO, 7.VII (Pat.) 
Śtacja radiowa na wyspie How- 
land otrzymała depeszę od stat- 
ku „Itasca“, zawiadamiającą © 
ponownym przejęciu przez sta- 
tek sygnałów, tym razem pocho- 
dzących już napewno od zagi- 
nionej lotniczki. 

Z sygnałów tych wynika, że 
samolot znajduje się na linii, 
przechodzącej z południa na pół 
nocny zachód wyspy Howland. 
Położenie to zgadzało by się — 
oświadczył kapitan „Itasca“ — z 


przyzwoicie myślącego człowie- 
ka, który by nie był gotów u- 
czynić wszystko możliwe, aby 
nieść temu narodowi pomoce w 
wielkich jego nieszczęściach*. 
Ale — dodali — nie może się 
to stać przez to, że stę dzieje 
krzywda innemu narodowi. 


Problem żydowski 
Biorąc pod uwagę —. dodaje 
komisja od siebie — ofbrzymie 


znaczenie, jakie Palestyna, jako 
ostoja, posiada dla wielu tysię- 
cy cierpiących żydów, jesteśmy 
zdania, że strony ujemne pro- 
jektu podziału — jakkolwiek 
wielkie one są — nie przekra- 
czają jednak zdolmości wydaj- 
nej wspaniałomyślności arab- 
skiej, skoro w kwestii tej — jak 
w welu innych, związanych z 
zagadnieniem  palestyńskim — 
Palestyna nie jest sprawą tych 
wyłącznie narodów, które ją za 
mieszkują. i 
Problem żydowski jest jed- 
nym z najdonioślejszych, psują- 
stosunki między naroda— 


pokojn i dobrobytu. | 
Jeśli arabowie — a chociażby 
kosztem ofiar z ich strony — 


mogą się przyczynić do rozwią- 
zania tego problemu, zaskarbią 
oni sobie wdzięczność nie tylko 
żydów, ale i całego świata za- 
ehodniego, 


Arabowie chcieli 
ustąpić 

Był czas — kontynuje komi- 
sja — gdy arabscy mężowie 
stanu gotowi byli ustąpić żydom 
Palestynę, pod warunkiem 
wszakże, że reszta świata arab- 
skiego otrzyma swobodę w A- 
zj. Warunek ten nie został do- 

Obecnie jednak w okresie 
mniej niż trzechletnim nastąpić 
może połączenie wszystkich te- 
rytoriów arabskich — z wyjąt- 
kiem Palestyny — od Morza 


Mnożą się protesty przeciwko raportowi komisji 


Oświadczenie egzeku- 
tywy sjonistycznej 


LONDYN, 7.7. (ŻAT) — Egzeku- 
tywa sjonistyczaa ogłosiła oświad- 
czenie, w którym stwierdza, że 
propozycje, wysunięte przez komi- 
sję Peela, stanowią rozwiązanie po- 
łowiczne i są zdecydowanym od- 
stępstwem od międzynarodowych 
zobowiązań, zawartych w mandacie 
pałestyńskim z 1922 roku, W szcze 
gólności egzekutywa odrzuca su- 
gestię, która głosi, że cele i zada- 
nia mandatu okazały się rzekomo 
niewykonalne. Za miesiąc zbierze 
się kongres sjonistyczny, który sior 
matuje definitywnie stanowisko ży 
dów. Narazie egzekutywa wzywa 
do spokoju i cierpliwości. 


ŁONDYN, 7.1. (ŻAT) — Dzisiej- 
szy wieczorny „Star” zamieszcza 
cbszerną ocenę sytuacji swego ko- 
respondenta politycznego, który za 
powiada, że ogłoszenie raportu ko- 
misji Peeła wywoła „gwałtowną i 
zaciętą walkę”, „Sprzeciw żydow- 
ski przeciwko zaleceniom komisji 
— pisze „Star” — jest jednomyśl- 
ny. Rapvrt spotka się także z ostrą 
orczycją w parlamencie, gdzie prze 
ciwko zaleceniom komisji wystąpią 
przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw i kierunków. Również Gene- 
wa — której przypadnie ostatnie 
słowo w sprawie zamiarów politycz 
nych Anglii na terenie palestyń- 
skim — będzie niewątpiiwie widow 
nią energicznych protestów. Opo 
zycja syjonistyczna jest tak gwal 
towna, nie tylko dlatego, że tak 
drastycznie zwężceno obszar żydow 
skich możliwości rozwojowych w 
Palestynie, oraz na skutek utraty 
Jerozolimy, ale także z tego powo- 
du, że tak mało jasna jest kwestia 
przyszłego 


statutu  dominialnego 


skiej Palestyny w dominium by- 
najmniej jeszcze nie jest wyjaśnio- 
na, ani definitywnie przesądzona, 
bodaj na przyszłość. 

Wreszcie — kończy swe wywo- 
dy „Star” — armia i marynarka 
brytyjska wysuwają poważne za- 
strzeżenią przeciwko podziałowi Pa 
lestyny na dwa odrębne organizmy 
państwowe. Pamiętać należy, że Pa 
lestyna stanowi najważniejszą bazą 
obronną Egiptu i kanału Sueskie- 
go. To też koła wojskowe są zda- 
nia, że dla tej obrony będzie nie 
bezpieczny podział Palestyny na 
dwa wrogie państwa. 


Strajk arabów? 


JEROZOLIMA, 7.7. (ŻAT) — 
Krążyły tu dziś uporczywe, jakkol- 
wiek dotychczas nie potwierdzone 
pogłoski, że we czwartek, t. j. 
w dniu lormaliiego ogłoszenia ra- 
portu komisji Peela, arabowie pro- 
klamować mają powszechny strajk 
arabski na znak prostestu przeciw 
zaleceniom komisji. 


Genewa zadecyduje 


LONDYN, 7.7. (PAT) — Minister 
kclonii Ormsby Gore wraz z sekre- 
tarzem komisji królewskiej do 
spraw Palestyny weźmie udział w 
specjalnym zebraniu genewskiej ko 
misji mandatowej w dn. 30 lipca 
r. b., na którym rozpatrywany bę. 
dzie raport komisji. Żadne kroki 
definitywne nie są możliwe w tej 
sprawie. 

Korespondent parlamentarny Reu 
tera dowiaduje się, że wprowadze- 
nie jakichkolwiek zmian, propono- 
wanych przez komisję, nie jest moż 
liwe hez udziału wszystkich zainte 
resowanych państw ze St. Zjedno- 
czonymi włącznie. 


Korytarz, łączący Jerozolimę z 


państwa żydowskiego. Wydaje się, | Jaffą. posiadać ma na swoim tery 


określeniem położenia, nada-| że sprawa przekształcenia żydow 
nym przez lotniczkę na krótko 
przed jej zaginięciem. 

Statek „Itasca“ zawiadomił 
przez radio, że poszukuje Ame- 
lii Earhart w strefie położonej o 
300 mil na północ od wyspy Ho- 


wland, przy czym oznajmił, iż 
jego zapasy paliwa są na wy- 
czerpaniu. 


Nie tworzy się 
nowa partia 
Z Warszawy donoszą: 


Polska  Agsncja Telegraficzna 
jest upoważniona przez min. Koś- 
ciałkowskiago i b. min. gen. Gćrec 
kiego do stwierdzenia, że notatka, 
zamieszczona w niektórych dzien- 
nikach w dniach ostatnich o rzeko 
mym tworzeniu przez nich nowego 
ugrupowania politycznego, jest cat- 
kowicie zmyślona. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Wnioski o zwołanie sesji nad 
zwyczajnych sejmu i senatu Z0- 
stały już we wtorek złożone. — 
Wobec nieobecności p. Prezy- 
denta w Warszawie złożyli je w 
kancelarii cywilnej dyrektorzy 
biur obu izb. Strona formalna 
tedy załatwiona. Pozostaje de- 
cyzja p. Prezydenta, na którą 
posiada on 30 dni czasu, Jak 
donosiliśmy, sprawa ta zostanie 
zapewne włączona do programu 
sesji nadzwyczajnej. 


torium linie kolejowe o dużym zna- 


WEZ ESERIES RER A ZO RZE KZK e CZA KORE a  ZODZADCZÓA 


List ks. Sapiehy do Prezydenta 


ma położyć kres konfliktowi wawelskiemu 


Tymczasem zaszedł fakt, za- 
powiadający likwidację konflik 
tu krakowskiego. Jest to zwró- 
cenie się ks, metropolity Sapie- 
hy do p. Prezydenta. 

Oto do Juraty wyjechali dwaj 
przedstawiciele kapituły kra- 
kowskiej. Mianowicie ks. bi- 
skup sufragan  Rospond oraz 
ks. prałat Bystrzanowski, prof. 
wydziału teologicznego na Un, 
Jag. udali się na wybrzeże pol- 
skie, gdzie bawi obecnie p. Pre- 
zydent i wiozą z sobą list ks. me 
tropolity krakowskiego Sapie- 
hy do p. Prezydenta. * 


czeniu oraz bazę lotniczą w miej- 
scowości Lydda. 

Z chvila, kiedy dwa nowe pań- 
stwa zostaną utworzone, otrzyma» 
ją one prawa państw suwerennych, 
posiadających własne siły zbrojne. 
Jednakże obrona morska obu 
państw powierzona zostaiaby ma- 
rynarce angielskiej. 

* 


Interesującym szczegćłem w ża- 
leceniach komisji są uwagi, poświę- 
cone sprawie ewentualnej armii zy 
dowskiej. Rozważając sugestię, ze 
żydzi powinni być uzbrojeni, raport 
stwierdza, że istnieje słuszna pod- 
stawa do przypuszczenia, iż żydzi 
mogliby wystawić 19 tysięcy kom- 
batantów wyćwiczonych i uzbrojo- 
nych oraz utworzyć rezerwę z 40 


tysięcy. 
Apel do prez. Roose- 


WASZYGNTON, 7.7. (ŻAT) 
Federacja propalestyńska w Sta 
nech Zjednoczonych wystosowała 
dziś petycję do prezydenta Roose 
velta, w której stanowczo wypowia 
da się przeciwko podziałowi Pale- 
styny i apeluje do prezydenta, aby 
natychmiast, „zanim wybije godzi- 
na 12”, zwrócił się do Wielkiej Bry 
tanii o odroczenie ogłoszenia rapor 
tu komisji królewskiej celem mmoż 
liwienia rządowi Stanów Zjednoczo 
nych rozważenia sytuacji. Petycja 
podkreśla, że podział Palestyny 
stanowi „zarzewie przyszłej wojny 
arabsko - żydowskiej”. 


$ 
W oświadczeniu, złożonym ŻAT- 
nej w sprawie projektowanego po- 


dzialu Palestyny dr. Stephen Wise | gorsze i 
szych dniach lipca r. b. mone- 


tarnej sytuacji Rzeszy. 


zaznaczył, że plan ten jest „fanta- 
styczny, arbitralny i niewykonalny” 
poza tym zaś stanowi on „drastycz 
ne pogwałcenie zobowiązań brytyj 


DOA MINERALNA u 


y 
ka 
(EDAPKOWALSKI 


Śródziemnego aż po Morze Im- 
dyjskie pod znakiem niepodleg- 
łości. 

Jeśii projekt podziału Pale- 
styny zostanie przyjęty, to nie- 
podległą się słanie także więk- 
sza część Palestyny. 


- Obowiązki Anglii 

Nie jest konieczne — głoszą 
ostatnie wywody komisji kró- 
lewskiej — przytaczanie dowo- 
dów doniosłości, jaką dla naro- 
du angielskiego posiada rozwią 
zanie problemu palestyńskiego. 

My (anglicy) winniśmy wyke- 
nać zobowiązania, jakie wzięliś- 
my na siebie w czasie wojny 
światowej, tak w odniesieniu da 
żydów, jak i do arabów. 

Gdy zobowiązania te wcielo- 
no do mandatu, nie zdawaliśmy 
sobie sprawy z trudności wyko« 
nania tych zobowiązań. 

Usiłowaliśmy trudności o- 
chodzić, pokonać, nie zawsze z 
powodzeniem, 

Trudności stały się z czasem 
coraz większe i w stadium obee 
nym zdają się one hyć niepoko- 
nane. 

Proponowany przez nas pro- 
jekt podziału daje możność, a- 
by wreszcie rozwiązać zagadnie 
nie w sposób, który uwzględnia 
słuszne prawa i aspiracje tak a- 
rabów. jak i żydów i który u- 
możliwia praktycznie wykonal- 
ne spełnienie zobowiązań, za- 
eiągniętych wohee obu narodów 
przed 20 laty. 

Nie tylko naród angielski Ë 
nie tylko narody, kióre współ- 
pracowały przy mandacie i zæ- 
twierdziły go, są obeenie za+ 
troskane do głębi z powodu rze- 
czy, które się działy i które się 


dzieją obecnie w Palestynie; a- 


le także wiele tysięcy mężczyzm 


i kobiet na całym świecie od- 
czuje migę, jeśli się zdoła poło- 


żyć kres sporówi, który spowo- 


dował już tyle krwi przelewu 
w ziemi trzykroć świętej. 


jm 


A 


VICHY, EMS; 
KARLSBAD INNE 
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Znaczne pogorszenie 
sytuacji monetarnej 
Rzeszy 


PARYŻ, 7 lipca. (PAT). Ongan 
sfer finansowych „Le Capital“ 
zwraca uwagę na wybitne po- 
nie się w czerwcu i pierw 


Pogorszenie to przejawiło się 


przede wszystkim w odpływie 


złota z Niemiec do W. Brytanii. 
W ciągu czerwea r. b. wysyłka 
złota z Niemiec do Anglii wy- 
nieść miała około 3 miln. fun- 
tów, poza tym w dn. 5 b. m. w 
ciągu jednego tylko dnia od- 
pływ złota z Niemiec obliczany 
był na 1 miln. funtów. 


skich”. 


Od kilku dni kursowały w 
sferach politycznych wiadomoś 
ci o owym piśmie ks. metropoli- 
ty do p. Prezydenta, mającym 
wyjaśnić stosunek metropolity 
krakowskiego do ostatnich wy- 
darzeń. Niewątpliwie sprawa te- 
go pisma była omawiana pod- 
czas bytności ks. prymasa Hlon- 
da u ks. metropolity Sapiehy. 

Zarówno w sferach kościel- 
nych jak i politycznych wyra- 
żają przekonanie, że pismo to 
przyczyni się do zlikwidowania 
t zw. sprawy wawelskiej. 


Zakończenie 
„Tygodnia morza* 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 
il b. m. w Gdyni odbędzie się 
zamknięcie uroczystości „Tygod 
nia morza“. Program tej uroczy- 
stości przewiduje rewię floty wo 
jennej, którą przyjmie Prezy- 
dent Mościcki, oraz przemówie- 
nie p. wicepremiera Kwiatkow- 
skiego. Przemówienie to, jak mó: 
wią, będzie miało charakter ga: 
spodarczy, a nie polityczny. 


Nr. 185 


WYW : 


8.VIL.— „GLOS PORANNY? == 1937 


o sytuacji, CZON'ie, ordynacji wyborczej i o ustawie akademickiej 


Prof. Kazimierz Bartel me 
lubi udzielać wywiadów dzien 
nikarzom. Raz przed paru ła- 
ży po ostuinim usłąpieau z 
piemiejostwa ogłosił ar'ykuł 
w iedny'r 4 pism, artykuł bar 
dzo vsólnikowy, tym vrie 
mniej wymowny. Od tego rza 
su milczy. Zdarza się wpruw 
dzie, że ze Lwowa przybywa 
do stolicy. Często jest wtedy 
gościem Prezydenta Rzplitej. 


ZANIECHANE KONFERENCJE 
Dawniej przybywał częś- 
ciej. Bywało to wówczas, gdy 
odbywały się t. zw. konferen- 
cje premierów. Działo się to 
jeszcze za życia marszałka 
Piłsudskiego. W jego gabine- 
cie w GISSZ-u zbierali się pod 
przewodnictwem p. Prezyden 
ta premierowie pomajowi i o- 
mawiali sytuację. Zazwyczaj 
takie konferencje odbywały 
się przed lub po przesileniach 
rządowych. Stanowiły tedy 
bądź rekapitulację pewnego 
okresu politycznego, albo u- 
stalały pewne wskazania na 
przyszłość. | 
Od kilku lat zaniechano u- 
rządzania tych konferencji.— 
Ściślej mówiąc: od czasu dy- 
misji prof. Leona Kozłowskie 
ze stanowiska premiera — 
Byłoby dość trudno obecnie 
urządzić podobne narady. — 
Raz prof. Bartel chciał spró- 
bować zorganizować podobną 
konferencie. odbył rozmowy 


Kasacja | 
w sprawie Krajewskiego 
Warsz. koresp- „Głosu Poran- 

“ telefonuje: 

Do Sądu Najwyższego wpłynę 
ła skarga kasacyjna prokurato- 
ra w sprawie wyroku uniewin- 
niającego komornika Krajew- 
skiego. Komornik ten w pierw- 
szej instancji był skazany na rok 
więzienia za nadużycia, a w ape 
lacji uniewinniony. 


Zapisy na poliłechnike 


IWarsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: X 
W. przyszłym tygodniu na wyż 
szych zakładach naukowych wy- 
wieszone będą obwieszczenia o 
zapisach na rok akademicki 
1937/38. Zapisy w politechnice 
rozpoczną się 1 września, a egza- 
miny konkursowe od 21 do 25 
września. Daty zapisów i egza- 
minów na uniwersytecie jeszcze 
nie są ustalone. aN 
; san 


Ż, T, E. 

Piotrkowska 101, tel. 121-53 
Sekcja Turystyczna organizuje na- 
stępujące wycieczki: 10 i 11. 7 — Wło- 
dzimierzów, Sulejów, Plotrków. 
Przejazd w obie strony sutokarami. 

programie: zwiedzenie starego 
klasztoru w Sulejowie, plażowanie we 
Włodzimierzowie, zwiedzenie Piotr- 
kowa. Zapisy na tę nader ciekawą 
wycieczke tylko do czwartku, dn. 8 bm. 
11.7 — Sokolniki, Ozorków, Zi 
mna Woda, Zapisy do dnia 9 b. m. 
18. 7 — Gabin, Fłock, tackle je- 


ziora. 18. 7 — Zgierz, Dąbrówka, 
Malica. 18. 7 — 1.8 „Biegiem Wi- 

"_- _ Płock, Włocławek, Ciechaci- 
nek, Toruń, Grudziądz, Tczew, 


Gdańsk, Gdynia, Hel, Jurata, Jastar- 
nia, Karwia (8-miodniowy odpoczy= 
nek), Orłowo. Sekretariat przyjmuje 
zapisy na następujące kolonie: 1) Kar- 
wia nad Bałtykiem (plaża nad peł- 
nym otwartym morzem), 2) Druakia- 
niki. 3) zakopane (Jaszczurówka), 
4) Jamna k/ Jaremcza w dolinie 
Prutu oraz 5) na 20 dniowe ulgowe 
okresy kuracyne w Truskeiwcu 
Zapisy i informacje w Sekretar acie, 
Piotrkowska 101, fel. 121-53, codzien- 
nie, oprócz niedziel od 18 do 22, 


łach politycznych wywołało 
wystąpienie prof. Bartla właś 
nie w chwili obecnej. Za te- 
ren wywiadu prof. Bartel wy 
brał nowy tygodnik „Czarno 
na białym, 


PIERWSZY CZY TRZECI? 
Ciekawe są dzieje tego pis- 
ma. — Otrzymaliśmy numer 
trzeci wydawnictwa jako po- 
czątkowy. Dlaczego odrazu 
trzeci? Pismo świeżo założo- 
ne posiada już swe dzieje. — 
Oto pierwszy numer, wyda- 
ny dnią 25 czerwca, został 
całkowicie zajęty przez wła- 
dze i nie mógł być rozesłany. 
Redakcja wspomina, że do d. 
1 lipca nie była uwiadomiona 
e przyczynach konfiskaty. *— 
Drugi numer uległ również 
zajęciu, tak, że w ręce czyta- 
jącej publiczności doszedł na 
początek — trzeci numer, 


JARA GRUPA? 

Trudno dzisiaj dociec, co no- 
we pismo reprezentuje. — 
Wśród nazwisk jedno zwraca 
uwagę: January Grzędziński. 
Znany jest już z literatury. — 
Oto jesienią ukazały się pierw 
sze wspomnienia historyczne į 
z okresu dni przewrołu ma-Ę 
jowego. Ich autorem był właś ę 
nie płk. January Grzędziński, 
który odegrał w przewrocie 
rolę wprawdzie nie głośną, 
lecz niezwykle skuteczną: był 
bowiem komisarzem obozu 
Marsz. Piłsudskiego w mini- 
sterstwie komunikacji i on 
decydował o losie transpor- 
tów wojsk do stolicy. — W 
jego mieszkaniu przy Okól- 
niku bywał Marsz. Piłsudski, 
a ma moment przed wybu- 
chem w jego samochodzie ob 
jeżdżał stolicę. Jest to zatym 
postać wybiłma. Z pod jego 
pióra wyszedł artykuł zasad- 
niczy, streszczający się w 
konkluzji: „podmieśmy i wy- 
zwólmy tę siłę, co drzemie 
pod strzechą chłopską, a Pol- 
ska będzie potęgą“! 

Otóż w tym tygodniku ogło- 
sił swój wywiad prof. Bartel. 

B. premier przyjął dzienni- 
karza w swym nowym dom- 
ku przy ul. Herburtów. Oto 

wrażenia: 

8 (Redakcja). 
Domek pana proiesora jedno 
piętrowy, położony w pięknym 
ogródku, znajduje sę w nowo- 
czesnej dzielnicy Lwowa. Po- 
siada on sześć pokojów. — Na 
parterze znajdują się dwa salo- 
niki, pokój jadalny oraz pokój 
córeczki p. profesora. 

W gabinecie pracy pod ścia- 
nami półki uginają się od ksią- 
żek, stoły zawalone stosami pa- 
pierów — to rękopisy nowej, 
powstającej pracy. — Na ścia- 
nach portrety z dedykacjami 
Marszałka Piłsudskiego, pana 
Prezydenta oraz piękny sztych 
z podobizną Verdi'ego. 


GRAMOFON 1 PRACA. 

W kącie pokoju aparat radio 
wy i podróżny gramofon. Wi- 
dząc moje zdziwienie na widok 
gramofonu pan profesor z uś- 
miechem oświadcza: 

— Panie redaktorze, bardzo 
często podczas pracy puszczam 
w ruch ten aparacik, chege za- 
głuszyć nim gwar ulicy. 

Pan proiesor jest jowialny... 

— A teraz — dodaje p. pro- 
fesor — zejdźmy na dół do o- 
grodu į tam na świeżym powie- 
trzu porozmawiamy © tym, co 
słychać w Warszawie i o tym, 
co pan ode mnie chce wiedzieć. 


Opewiadam więc p. profeso- 
reyi © tym, ©» wówią w sferach 
politycznych Warszawy. Pan 


potesor z s<iducznym zaintere- 
sowaniem wysłuchuje mejo 
zwięzłego sprawozdania, po 
czym zwracani się do p. profe- 
sora z prośbą 0 udzielenie mi od 
powiedzi na kiłka pytań. 

— Panie redaktorze, znając 


OZON I USTAWA AKADEMI- 


— Panie proiesorze, jak się 
pan profesor ustosunkowuje do 
Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go? Jest to bodaj najważniejsze 


mnie, wie pan, że od chwili o- | pytani 


puszczenia stanowisk  rządo- 
wych nie zwykłem udzielać wy 
wiadów z tej prostej przyczyny, 
że z polityką wziąłem rozbrat 
i nie jestem „w kursie“, ale 
mam do pana specjalny senty- 
ment i nie chcę panu robić przy 
krości, odpowiem panu na sie- 
dem pytań i nie poza tym. 


PAMIĘTNIKI ZA 20 LAT. 

— Panie profesorze — pytam 
— czy zamierza pan w najbliż- 
szym czasie wydać swoje pa- 
miętniki? A 

— Proszę pana, pamiętników 
na razie nie piszę, mam wpraw- 
dzie bardzo dużo miłych i złych 
wspomnień, ale w tej chwili... 
piszę dzieło naukowe, które u- 
każe się w połowie lipca. Poza 
tym należę do rodziny ludzi dłu 
go żyjących, a więc pamiętnik 
ukaże się za lat mniej więcej 20. 
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le. 

— Nie wiele o nim wiem. Ani 
deklaracja nie była zbyt jasna, 
ani późniejsze wiadomości nie 
wiele do niej dodają, a nawet 
są sprzeczne. Przed kilkoma ry- 
godniami podczas moich egza- 
minów na Politechnice przyhy- 
li do mego mieszkania p. prezy- 
dent Warszawy Starzyński i p. 
prof. Kołanowski, działacze ©- 
wego OZON'u i zostawili swe hi 
lety wizytowe. Zapewne chcieli 
mnie ci dwaj panowie poinfor- 
mować o O©ZON-ie — nie zasfa- 
li mnie jednak. 

— A jaki jest pański stosunek 
do ustawy akademickiej, panie 
profesorze? 


— Bardzo reakcyjny. 

Tu pan profesor zaznacza, 
że na Politechnice nie ma korpo 
racji. 


ORDYNACJA WYBORCZA 
I MNIEJSZOŚCI. 

Zapytuję o ordynację wybor- 
czą. od której zależy re- 
prezentacja narodu i bieg poli- 
tyki państwowej. 

— Panie redaktorze, wie pan, 
że nie jestem ani posłem, ani se 
natorem  Rzplitej, a mogłem 
nim być. To powinne panu du- 
żo wytłumaczyć. Ordynację u- 
ważana za złą. Obecnie na ten 
temat mówić nie chee, stwier- 
dzam tylko, że nie wyrzekam 
się bynajmniej powrotu do po- 
lityki, ale wrócę wtedy, kiedy 
będę uważał, że będę mógł być 
przydatnym i wtedy, kiedy wy- 


Lord Melchett bedzie delegatem 


żydów polskich na 20 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 


Z racji wyborów na 20 kongres 
sjonistyczny lord Melchett nadesłał 
do centralnego komitetu sjonistycz- 
nego w Polsce pismo, w którym 
dziękuje za wystawienie iego kan- 
dydałury na liście organizacji sjo- 
nistycznej w Polsce przy wyborach 
delegatów na 20 kongres. 


Preliminarz 


kongres sjonistyczny 


W liście swym lord Mechett pi- 
sze m. in.: 


„Żydostwo polskie i polski sjo- 
nizm reprezentują tak wielki udział 
w pracy nad odbudową siedziby 
narodowej, winny więc mieć odpo- 
wiednie przedstawicielstwo, Głos 
żydostwa polskiego musi donośnie 
rozbrzmiewać na tym kongresie”. 


budżetowy 


ma być opracowany oszczędnie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Wicepremier minister skarbu 
Kwiatkowski rozesłał do mini- 
sterstw i urzędów okólnik o sposo- 
bie opracowania projektu prelimi- 
narza budżetowego na r. 1938-37. 
Okólnik zwraca uwagę, aby w wy- 
datkach na ten rok uwzględniano 
tylko najniezbędniejsze inwestycje. 

„Płace urzędnicze — brzmi okól- 


nik — mają pozostać w nowym pre 
Ibninarzu bez zmian. Również į eta 
ty muszą pozostać w tej samej wy- 
sokości, co w bieżącym roku þu- 
dżetowym”, 

Przy opracowywaniu  prelimina- 
rza położyć należy nacisk na 
zmniejszenie ogólnych wydatków 
osobowych na rzecz wydatków o 
charakterze produkcyjnym. 


$port amerykański bojkotuje 


imprezy urządzane w Niemczech 


NOWY JORK, 7, VII, (ŻAT). | 
W Milwaukee odbyło się wspólne 
posiedzenie egzekutywy i komisji 
do stosunków z zagranicą Amateur 
Athletic Union (czołowe amerykan= 
skie zrzeszenie związków sporto- 
wych), na którym jednomyślnie u- 
chwalono nie wysyłać drużyny na 
tegoroczne zawody „Trackfield Tur 
ney”, które mają się odbyć w Niem 
czech. W uzasadnieniu odnośnego 
wniosku prezydent A. A. U, J. 
Mahony, oświadczył, iż jest nie do 
uwierzenia, aby sportowcy amery- 
kańscy zgodzili się udać do kraju, 


w którym „zniesiono swobodę sło- 
wa i wyznania”. 

NOWY JORK, 7, VII, (ŻATy, — 
Demokratyczny członek kongresu 
USA, John Mac Corna wygłosił 
przez radie przemówienie o propa: 
gandzie narodowo - socjalistycznej 
w Stanach Zjednoczonych i wymie- 
nił nazwiska 18 czołowych przed- 


stawicieli tej propagandy na tere- | 


nie amerykańskim, m. in. ambasa- 
dora Rzeszy w Waszyngtonie, kon- 
sula niemieckiego w San Francisco 
von Killingera i lotniczki niemiec- 
kiej Thei Rasche, 
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KLAWIOL isro 


ZOROLCYGIOOTTHBTPPEBO>OT 
magać tego będzie dobro Rze- 


ezypospolitej, 
Próbaję zagadnąć jeszcze a 
kwestję żydowską i sprawy 
mniejszości. 


Profesor jest lakoniczny. — 
Odpowiada sentencjami na mo- 
dłę iście rzymską: 


— Jeżeli komuś się zdaje, że 
za pomocą pałki rozwiązuje się 
jakiekolwiek zagadnienie, jest 
to ezłowiek tępy i głupi! Łatwi- 
znami nie można załatwiać 
spraw skomplikowanych, a ta. 
kimi są sprawy mniejszości na- 
rodowych w Polsce. 

W drzwiach domku ukazuje 
s'e piwiać małżonki p. proieso- 
ra, jakby przypomnieć mt że 
clk: Ją go w gronie rodzinny nz, 

Tyle wywiad. Prof. Barte! 

jest tak wybitną osobistością. 
łe opinie jego muszą wzlu- 
dzić szersze zainteresowanie. 
Jego rola polityczna nie jest 
zakończona. Zresztą on sam 
to wyztaje, a kto wie, czy w 
cytowanych wyżej jego to- 
wach nie tkwi już pewna les- 
knota za aktywnym u- 
działem w bezpośrednim ży- 
ciu publicznym, do którego 
go ponosi temperament poli- 
tyczny jaki niewątpliwie po- 
siada 

Jest bardzo charakterysty: 
czne, że w krótkim stosunko- 
wo czasie pojawił się już dru. 
gi wywiad byłego premiera. 

Pierwszy był prof. Kozłow- 

skiego, który ną łamach „Po- 

lityki* wypowiedział się kry: 
tycznie o obecnej rzeczywi 
stości. 
Redakeja. 
390090299999099990909094 


w Działoszynie 

Warszawski koresp. „Głosu Pa 
rannego” telefonuje: 

W Działoszynie miały miejsce 
zajścia antyżydowskie. Ubiegłej so- 
boty niewykryci sprawcy dopuścili 
się profanacji cmentarza żydowskie 
go, mianowicie odkopali groby, po- 
niszczyli pomniki, rozwalili parkan 
cmentarny ete. 

Policja wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenie. 


Ogólne zebranie 
Stow. „Mosen-Lechem* 


Odbyło się doroczne walne zebranie 
członków Stow. „Nosen Lechem“ (dać 
chleba). Prezes mgr. M. Balberyszski 
złożył dokładne sprawozdanie z dzia- 
łalności instytucji za rok 1986-37, a 
mianowicie: 

W kuchni dla najbiedniejszych przy 
ul. Solnej nr, 14 wydano 232,143 obia- 
dy. Dyskretne pączki produktów żyw- 
nościowych otrzymało 140 rodzin. — 
Kuchnia dla zubożałej nteligencji ży- 
dowskiej wydała 26.563 obiady, Na 
święta wielkanocne w roku 1987 wy- 
dano 1.200 paczek. 

Z kolonii letnich w majątku włas- 
nym w Kałach korzystało 291 ubogich 
dzieci, Świetlica utrzymywała przez 6- 
kres miesięcy zimowych 74 dzieci. — 
Z ambulatorium przy ul. Nowo-Zarzew 
skiej nr. 10 korzysiało 3.180 chorych, 
Kasa pożyczkowa wydała 1807 zł. 50 
gr. jako pożyczki dla zubożałych kup» 
ców. Wpływy instytucji wynosiły zł. 
57.934 zł, Wydatki w tym okresie zł. 
56.146. 

Na zakończenie wybrano nowy za- 
rząd, który na pierwszym posiedzeniu 
ukonstytuował się w sposób następu- 
ącv: 

Prezes — mgr. M. Balberyszski, tą 
wiceprezes — konsul Maks Kon, II wi- 
ceprezes — A. Grosman, skarbnik — 
Sz. Mordchajewicz, sekretarz — J. Gine 
burg, gospodarz — D, Józefowicz, 
członk. zarządu: radca Juliusz Lew- 
sztajn, Józef Glass, A. Rubin, M. Ra- 
doszycki, Wajntraub, J. Kompel, radca 
Haneman, dr, J, Finkie] i Unikowski. 
Komisja rewizyjna: W, Grossman, S. 
Węgliński i J. Holand, 


Zgon Underwooda 


wynalazcy maszyny 
do pisania 

W awej siedzibie letniej na Cap 
Cod w stanie Massachusett (U. S. 
A) zmarł w wieku lat 80 Jonn T. 
Underwood, wynalazca maszyny do 
pisania. Był on anglikiem z pocho- 
dzenia, a ojciec jego był uczniem 
słynnego fizyka Faradaya, Pierw- 
szy wynalazek maszyny do pisania 
dokonany był wprawdzie już 200 
lat przed Underwoodem; w r. 1714 
Henry Mills skonstruował maszynę, 
w której dźwignie poruszały litery, 
ale dopiero udoskonalenia, zastoso- 
wane przez Underwooda, rozpoczę* 
ły okres olbrzymiego rozpowszech: 
nienia i zastosowania maszyny do 
pisania. Firma Underwood, słynna 
dzis na cały świat, założona zosta- 
ła w r. 1910 i szczyci się obecnie 
uajwiększą produkcją maszyn do 
pisania. 


Le pissoir polonais 


Opinia b. marszałka senafu prof. Szymańskiego o pawilonie 
polskim ma wystawie paryskiej 


E. Marszałek senatu prof. Szy 
mańzki zamieszcza na łamach 
wilańskiego „Słowa” następują- 
ce wrażenia z wystawy pary- 
skiej. 

Chciano połączyć tradycję z te- 
raźniejszością. Nie udało się 
Chciał a nie mógł — oto wrażenie. 

Pawilon Polski wysilił się na 
oryginalność, ale było to „esprit 
mal tourne”—bo właśnie w Paryżu 
wystawić okrągłej baszty cylindra 
bez dachu i z otworem dla wejścia 
przesłoniętym ścianką nie można 
— to tak typowa ubikacja pary- 
skich bulwarów.. To też przypad- 
kowo usłyszałem to rzucone okre- 
ślenie — pissoir polonais. 

Określenie zupełnie jednak traf- 
ne: bo nietylko przypomina swą bu 
dową koncepcję paryskich wychod 
ków, ale obecnie baszty i wiele 
dawnych zamków, podlegając wy- 
mogom komfortu stają się najodpo 
wiedniejszym miejscem dla takiego 
użytku. — I ja osobiście, przebudo- 
wując pałac Sapieżyński pod klinis 
kę oczną właśnie w taki sposó» 
zużytkowałen podobną  okrąglą 
przybudówkę, Boczne wejścia, któ- 
rymi się do polskiego pawilonu 
wchodzi jakby wstydliwe, i mały 
niewidoczny napis „Polska — Po- 
logne”. — Pozatym jeżeli chodzi a 
symbolikę, to rzecz się ma niemniej 
kiepsko — bo jeżeli to jest baszta 
— to przypomina basztę więzienną 
— a Polska przecież nie jest wię- 
zieniem. 

Wchodzimy do wnętrza, Dość 
dlugi korytarz za murkiem z dasz- 
kiem pokrytym imitacją mozaiki. 
Każda imitacja razi estetykę, bo 
tandeta zawsze razi, 

Wchodzimy do baszty, Naokoło 
Y postaci i wielki, bardzo wielki 
napis polski. Czy nie ma się zrozu- 
imienia, że na międzynarodowej wy- 
stawie pokazujemy co mamy in- 
nym narodom i ludom, którym ję- 
zyk polski jest obcy — na co więc 
się narzueać rzeczą dla nich nie- 
pojętą. 

Dobór postaci jest zupełnie nie 
zrozumiały: pojmuję cel wystawie- 
nia posągu Wielkiego Marszałka, 
jako budowniczego współczesnej 
Polski. Ale co za konglomerat in- 
nych postaci — coś z historii, coś 
ze sztuki, ałe jeżeli już chodziło o 
współczesnych wielkich polskich 
serc lub umysłów, to dlaczego nie 
mia Curie - Skłodowskiej, która o- 
kryła wiekuistą chwałą naukę pol- 
ską i zaważyła swym odkryciem 
radu na życiu i zdrowiu narodów i 
właśnie szczególnie dobrze byłaby 
na miejscu we Francji. 


Z posągów najlepiej mi się po- 
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Strajk konfidentów 


PARYŻ, w lipcu. 


beenie kryzys wcale dotkliwych 
niepowodzeń. Ma to specjalne 
znaczenie we Francji, gdzie nie- 
mal że nie szanuje się tajemnicy 
śledztwa, gdzie wielkie organy 
prasy na własną rękę wyjaśnia- 
ją tajemnice krwawych czynów, 
gdzie sędziowie śledczy udziela 
ją periodycznie informacji dzien 
nikom o stanie swoich poszuki- 
wań i gdzie prasa ze swej strony 
zależnie od sympatii politycz- 
nych i personalnych pochwała, 
albo gani użyte przez nich meto- 
dy i osiągnięte rezultaty. 

Policja tedy ma obecnie — 
jak się to mówi — „złą prasę". 
I niejedno dałoby się przyto- 
czyć dla uzasadnienia tego kry- 


dobała postać Mickiewicza — jest 
wielka wymowa w geście rak -— 
tak naprzykład palce jezuity na 
obrazie „Batory pod Pskowem” wię 
cej mówią niż cały traktat. Mickie 
wiez trzyma rękę na wysokości pa- 
sa z nieco odchyloną dłonią na ze- 
wnątrz, co wyraża negację tak jak 
by mówił — „nie podoka mi się 
1o” — otóż zgadzam się z Mickiewi 
czem w zupełności, 

Nie podobał mi się pawilon ani 
w koncepcji, ani w wykonaniu, 

Nie licuje z wielkością Polski, 
szczególnie w porównawczej skali: 
oto naprzeciwko pawilon naszej s0- 
juszniczki Rumunii, Widoczny zda- 
leka, piękny w ujęciu całości, Wej 
ście otwarte a nie zakamarkami 
jakiemiś jak w polskim. Świetlny 
napis: Romania — jest wprost na 
tle fasady wspaniałej, Duża sala 
przedstawia to co głównie produ- 
kuje Rumunia, a wejściowe ściany 
mówią malowidłami o przeszłości 
— napisów rumuńskich oczywiście 
nie ma. 

Co produkuje Polska — przy 
wejściu tytoń, wódka i Wedel. A 
wszyscy myśleli, że Polska to kraj 
rolniczy... co za złudzenie. 

Dalej oryginalne łóżka z ramy 
przeciągniętej sznurkami i opartej 
na kamieniach. 


— Chcesz wiedzieć, jak się miesz 


z A o R A A OOOO 
iskowie 


Marsza 


i i tycznego stanowiska opinii. Od| zasiadł jako deputowany w Pa-|mych, uwięziono pewnego kom- 
„Policja francuska, a specjal-' dłuższego już czasu cały szereg łacu Burbońskim. Mówiono du- |duktora, któremu nie zdołano w- 
nie policja paryska przeżywa o0-, głośnych morderstw, tak rabun- żo o specjalnych upodobaniach |dowodnić winy — i w rezulta- 


kowych, jak politycznych, nie 
doczekał się wyjaśnienia, mimo 
usilnych zabiegów policyjnych 
mimo gwałtownych nawoływań 
dzienników, które tym aferom 
|poświęcały bezlik informacji, wy 
wiadów, fotografii i t. d. Wy- 
starczy przytoczyć parę tylko 
nazwisk ofiar, które zeszły ze 
świata nie pomszczone dotąd 
przez sprawiedliwość. 

A więc głośny Oskar Dufren- 
ne, dyrektor największyeh przed 
siębiorstw rozrywkowych w sto- 
licy, człowiek bardzo bogaty, 
który w ostatnich latach swego 
życia zajmował się również po- 
lityką i został wybrany do rady 
miejskiej Paryża i o włos byłby 


ofiary, aresztowano podejrzane- |cie nie doszło się do żadnych po- 
go marynarza, ale po tym mu- | zytywnych wyników. — W, n- 
siano go uwolnić — i morderca | zbyt długi czas po tym Paryż po 
pozostał nie wykryty. W podob- | zazdrościł południu sensaey jse- 
nie tajemniczy sposób zeszedł ze go morderstwa. W przedziale 1 
Świata kierownik mniejszego za- | klasy paryskiej kolei podziem- 
kładu rozrywkowego na Polach nej znaleziono trupa zamordo- 
Elizejskich, Laplee, zbliżony pod | wanej kobiety. Kolej podziemna 
względem upodobań do swojego |nie jest miejscem odludnym i 
większego kolegi, Dufrenne'a. |morderca musiał działać bardza 
Po tym na południu Francji, | szybko, miał bowiem zaledwia 
w czasie podróży pociągiem z | dwie minuty czasu, aby dokonać 
Lionu do Marsylii, zamordowa- | morderstwa w przypadkowo pu- 
na została pani Garola. — Znów |stym przedziale. 
cytowano masę szczegółów o| Zacyłować można jeszcze 
zmarłej, zastanawiano się nad | niord popełniony w lasku Buloń- 
jej charakterem i życiem, robio | skim na ekonomiście i działaczu 
no wywiady i przesłuchiwano | rosyjskim Nawaszinie. I tu rów- 
jej bliższych i dalszych znajo- |nież posypały się sensacyjne ið- 
— formacje, rewelacje, posądzenia 
— i mimo to nie zdołano spra- 
wy wyjaśnić. Podobną do tej 
sprawy jest atera mordu na bra- 
ciach Roselli, z których jeden 
był głośnym działaczem anty:a- 
szystowskim. — Tutaj zdaje się 
jednak, że policja ma w ręku po 
ważniejsze poszlaki, mimo, że z 
powodu przewlekania się Ś!edz- 
twa, wszystko przemawia za 


ka w Polsce? — odezwał się pe- | opałków i papierów i pokryta jakąś | tym, że sprawcy zdołali już u- 


wien francuz do swojej pani, 


Dalej — stojąca woda w re- 
zerwuarach, dla upiększenia oczy= 
wiście. Rezerwuarów dużo — niby 
Wenecja, Ale woda stojąca, dużo 


Fotografia podwodna 
zatopionej „Lusitanii* 


Pierwsze zdjęcia fotograficzne 
kadłuba „Lusitanii”, który ma być 
w najbliższym czasie wydźwignięty 
z dna morskiego, zostały obecnie 
wykonane frzez' kapitana J. D. 
Craiga, przy czym udały się znako- 
micie. Najtrudniejszym zagadnie- 
niem było przy tym rozwiązanie 
kwestii oświetłenia. Skonstruowano 
specjalne źródła światła, które 
przede wszystkim były w stanie 
wytrzymać olbrzymie ciśnienie wo- 
dne 10 kg. na centymetr kwadrato- 
wy. Poza tym lampy te musiały być 
wyjątkowo silne. Każda z nich mla- 
ła silę 500 watt i rozwijały światło 
o sile 137.000 lumentów. Próby wy- 
kazywały, że można doskonale fo 
tografować w głębinach morskich, 
Obecnie kpt. Craig zamierza doko- 


nać podwodnego zdjęcia filmowego, | 


co prawdopodobnie również mu się 
uda. 


łek 


$ 


Zdjęcie przedstawia p, Marszałka  słuchającego z zainteresowaniem gry na piszczałkach, wykonanej 
przez synów gospodarzy Liskowa, 


nun———n 


tłuszczową powłoką. inknąć zagranicę. K 
Nie — to nie jest estetycznie! Wymieniliśmy tylko ważniej- 
Wracam do posągów. Chrobry i |Sze fakty z różańca afer o nie- 

Jagiello w zbrojach, ale obok Ko- | wykrytych sprawcach, obciąża- 

pernik, co tylko wstał z łóżka, bo |Jących siłą rzeczy konto policji. 

pomiary robi na goło w krótkiej Opinia publiczna jes: oczywi- 
koszulce, a Chopin widocznie roze |Ście zaniepokojona, prasa wy- 
brał się do spania, bo jest również | stępuje z ostrymi rekryminacja- 
boso i w długiej koszuli... Co za ze- | Mt, policja nałomiast może Się 
stawienie! O ile Chrobry i Jagiełło |tylko tłumaczyć w sposób po- 
prawdopodobnie są podobni, bo ich średni. Jeden Z wybitnych jej 
nikt przecie nie widział, to postać |funkcjonariuszów w ten sposób 

Kościuszki jest dobrze znana — a tłumaczy jej niepowodzenia; s 

posągu jego nie można poznać na-| — Przede wszystkim policja 

wet z napisem: taka oryginalna kre | dysponuje środkami bardzo o- 

acja Kościuszki jest zupełnie nie- |gruniczonymi, co tłumaczy się 

znana i nieprawdopodobna. przysłowiową oszezędnościa fran 

Ma się bolesne uczucie zaprzepa- tuską, a koszty śledztwa są prze 
szczenia na tym wyścigu między- | ważnie bardzo wielkie, wyma 
narodowym interesu polskiego. 0- gają podróży, „uczęszczania do 
ryginalna koncepcja jest chybiona drogich lokali it. d. Następnie 
i lekkomyślna, nie należy sobie wyobrażać, aby 

Nakoniec, na dobitek mała figur działalność policji podobna by- 
ka, również bezmyślnie ustawiona ła do cudów „dokonywanych 
na skrawku ściany w sąsiedztwie |przez detektywów w powie- 
z ogromną figurą sowiecką wyglą- |Ściach kryminalnvch. Detektywi 
da jak pehła wobec słonia, Posta- powieściowi z Szerlokiem Hol- 
wiona tak jak ni przypiął, ni przy- | mesem na czele posługują się me 
łatał, Niema żadnej logiki w swym |todą dedukcji, z drobiazgów kon 
ustawieniu. struują obraz i na tej podstawie, 

Poza polskim pawilonem każdy |NA mocy niezawodnej moniy 
naród pokazał co ma i co produ- | WYC'ABAJĄ Z mózgu wnios 0 
kuje w obrazowym skrócie. Działalność policji w życiu real- 

ński, | PY jest znacznie bardziej sza- 

Prof. de, J Szymański, ra, mniej mózgowa, mniej ge- 

nialna, a za to bardziej systema- 
łyczna. 

Gros wyjaśnionych morderstw 
polega na współpracy policji z 
konfidentami, którzy udzielają 
informacji, w zamian za nagro- 
dę pieniężną, darowanie kary, 
pomoc i t. d. Skuteczność akcji 
policyjnej polega na rozgałęzie- 
niu i skułecznym współdziała- 
niu z gęstą siecią konfidentów. 
Współdziałanie to ma swoje bar 
dzo przykre strony, ale jest ko- 
nieczne. Musi ono pozostać w 
cieniu. Ale pod tym względem 
popełniono we Francji wielkie 
błędy. 

Afera Stawiskiego była począł 
kiem okresu wielkiego „sypa- 
nia“ konfidentów i wspołpracu- 
jących z nimi agentów, z któ- 
rych najgłośniejszym jest słynny 
wyrzucony z policji Piotr Bonny. 
Konfidenci zniechęcili się i scho 
wali, agenci boją się nawiązy- 
wać nowe stosunki — i morder- 
cy spacerują sobie spokojnie po 
świecie. W ten sposób ze swoje- 
go może jednostronnego punktu 
widzenia, ale w sposób interesu 
jący tłumaczył funkcjonariusz 
policji francuskiej niepowodze- 
nia swoje i swoich kolegów. R. L, 
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Do stołecznego hotełn „Exeelsior* przyjeżdża prezes | 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 
go rowieńskiego korespondenia Andrzeja Stadnickiego i 
jego żony Zofil. Po kolacji na zaproszenie pani Sładnie- 
kiej Zachert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
nęli Stadniecy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie 
się spać. Zachert | pani Zofia wypijają butelkę szampana. 
Po wyjściu Zacherta pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewoiwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 
przybywają władze policyjne, Śledztwo prowadzi proku- 
rator Graliński, 

Podczas rewizji przeprowadzonej n służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzio- 
ną 


biżuterię. 
Prokurator Graliński rekonstruuje u siebie w gabinecie 
przypuszczalny przebieg zbrodni. 
Zachert komunikuje pannie Krahelskiej, że zaręczył się ze 
rodniarza. 


Stadnichą tylko celem wykrycia sb. 

A Maja zatopiona w swych myślach nie nie widzia- 
ła, co się dzieje za jej plecami. 

— A czy pan — powiedziała po chwili drżącym 
głosikiem — czy pan mógłby mi dwie prawdy 
swych słów? 

— Naturalnie, moja piękna Faneczkó — — odpowie- 
dział z uśmiechem. ES iia | 

Sięgnął do bocznej kieszeni maryńarki i wydobyw- 
szy. stamtąd złożoną gazetę, podał jej ze słowami: — 
Proszę, przeczytaj. 

Maja wzięła z rąk jego gazeię i czytała z wzrasta- 
jącym zainteresowaniem: 

„Jak nam donosi masz warszawski korespon- 
dent, śledztwo wszczęte przez nas, w związku 
z zamordowaniem w hotelu „Excelsior“ Andrzeja 

Stadnickiego, a prowadzone równolegle z docho- 

dzeniem policyjnym, pozwoliło nam ustalić jeden 

niezwykle ciekawy szczegół. Okazuje się, że kry- 
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napisał dia „Głosu Porannego” Feliks Morwici 


— ..1 wyjechał nocnym pociągiem do Katowic... | szywy trop? — spytała ledwo już panując nad sobą 


~ — To też są fakty. 

— to miałby — ciągnęła spokojnie Maja, we- 
dług pana całą go czasu na SRDA ioraa 
stwa. 

— Nareszcie — zawołał z Gynt w glosie Za- 
chert 

— Zaraz, zaraz — = powiedziałe — chwileczkę spo- 
koju. Zapomina pan o tym, że nocny pociąg do Kato- 
wie opuszcza Warszawę o godzinie 12 min. 30, a nie 
o pierwszej min. 20, jak pisze gazeta. zj 

IWynika z tego, że Bilski opuścił Warszawę godzi- 
nę prawie przed popełnieniem morderstwa, które 
przecież dokonane zostało o godzinie 1 min. 8, naj- 
wyżej o 1 min. 10. Ą | P? 

— Ta logika u pokojówki jest zdumiewająca — 
powiedziała ostrym tonem pani Stadnicka, ukazując 
się z za portiery. — Jak ona się Świetnie orientuje 
w rozkładzie jazdy — dodała, patrząc AATAS 
wzrokiem na wystraszoną pokojówkę. 


= 
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— Człowiek różnych rzeczy się dowiaduje. 
starała się tłumaczyć. 


mam 
tycznego dnia, gdy Stadnicki został zamordowany | * 7 


obradowała w stolicy organizacja terorystyczna, 
która ma na sumieniu niejedno życie ludzkie. 
Wódz tej organizacji pod nazwiskiem Bilski 


przyjechał o godzinie 11-ej wieczorem do War- | | 


szawy i stanął w hotelu „Wielkim“. 
— Cóż to ma za znaczenie? — spytała. 
= Czytaj dalej, moja mała — odpowiedział Za- | 
chert. PS w 
„Stwierdziliśmy, Że Bilski jeszcze przed półaocą 
opuścił hotel i więcej tam nie powrócił, a o godzi. 
nie 1 min. 30 w nocy wyjechał kurierem do Kato- 
WiC...“ 
~ — Czy to też nie wystarcza? — spytał Zachert 
z uśmiechem. 
= Sądzi pan, że ten terorysta?.., 
£ —Aczy ty w to wątpisz? 
Maja chwilę się zastanowiła. 


— Przepraszam — przerwała żywo. — A skąd! ' nie i wyjąkała: 


on mógł wiedzieć, że pan Stadnicki, który krytyczne- 
go dnia rano był jeszcze w Równym, przyjedzie na 
noc do Warszawy? 

— A czyś ty o tym nie wiedziała? 
nacka Zachert. 

Niezmieszana Maja odpowiedziała jaknajnatural- 
niejszym tonem: 

— Ja? skądże ja mogłam o tym wiedzieć, 

— Mam na myśli nie ciebie — poprawił Zachert 
=— ale dyrekcję hotelu, która była telegraficznie po 
wiadomiona o naszym przyjeździe. 

— Więc pan sądzi, że dyrekcja hotelu była w kon- 
takcie z terorystezni? — spytała, coraz mniej rozu- 
miejąc. 

— Nie doceniasz ruchliwości i inteligencji tych 
ludzi, Są oni poinformowani o wszystkim. 

— Rzeczywiście, oni wiedzą wszystko. A to, co 
pisze gazeta, jest zupełnie prawdopodobne. Jeżeli Bil- 
ski opuścił hotel przed północą... 


— To jest zupełnie dowiedzione — przerwał 7a- 
chert. 


— spytał znie- 


sonm. 


„Brawo, Zofio, doskonale... 


— Jako pokojówka, czy jako Maja Krahelska? — 
spytała ostro pani Zofia. 


— Ten cios był celny. Doskonale umiejąca się 

maskować panna Maja tym razem pobladła gwałtow- 
i = 

— Skąd pani to na myśl przychodzi... 5% € 

— W każdym razie jest pani w tej zmienionej fry- 
zurze i w stroju pokojówki bardzo do twarzy — po- 
wiedział z uśmiechem Zachert. 

— Jeszcze nikt mnie w tym przebraniu nie po- 
znał — zawołała panna Maja, której ze żłości łzy za- 
kręciły się w oczach — nawet prokurator Graliński, 

— Mówiąc stylem z wyścigów, mogę pani powie- 
dzieć, że postawiła pani na złego konia -— powie- 
dział Zachert. 

— Jak pan to rozumie? 


— Tylko w ten sposób, że mamy większy dar spo- 
strzegawczości, niż pan prokurator, a wobec tego na- 
leżało iść raczej z nami, niż przeciwko nam. 


— Nie idę z nikim, ani też przeciwko komuś — 


odpowiedziała ostro panna Maja — uwzięłam się tyl- 
ko, żeby te morderstwo wyjaśnić. 


— I my też mamy ten cel — wyjaśniła pani Stad- 


nieka. 


— Wiec. dlarzeza nan Zacherł nehnał mvio na fak 


Maja. 

— Aby panią zmusić do zdemzskowania się — od- 
powiedziała pani Stadnicka. 

— Gorący rumieniec wstydu i oburzenia obla) 
twarzyczkę Krahelskiej. 

Podeszła do Zacherta i spojrzała mu w oczy. 

— I pan — powiedziała — ośmielił się mnie cało 
wać, wiedząc kim jestem? 

— To nawet podnosiło smak i wdzięk tych całusów 
— odparł swobodnie, absolutnie nie zażenowany 
obecnością narzeczonej. 

— Okropna kompromitacja — wyszeptała, opu- 
szczając główkę. 

— Proszę, tu jest klucz pani — podał jej na dłoni. 

Spojrzała na niego ze złością. 

— Ten klucz — powiedziała, cedząc każde słowo, 
zaprowadziłby pana do pokoju jego służącego. 

' — Jakto mego służącego? — spytał. 

— Sądzę, że pani Stadnicka zaangażowała służą- 


`\— | cego za więdzą pana, aczkolwiek obojeście państwa 


doskonale wiedzieli, że jest on złodziejem. 

— Zaangażowaliśmy go właśnie tylko dlatege, 
żeśmy wiedzieli — wtrąciła pani Stadnicka. 

— I mieliśmy nadzieję, że wypróbuje na nim pa- 
ni swój kunszt śledczy, kochana Haneczko — dokotb 
czył Zachert. 

— Nie jestem pańską kochaną Haneczką — rząci- 
ła mu ostro Maja. 

— A więc, poprostu, Haneczką... 

— I to nie, szanowny panie Zachert. 

— Ale jednak zaangażowała się pani do pań 
3tadnickiej jako pokojówka Hanka — upierał się 
przy swoim Zachert. 

— Ale obecnie państwo wiecie, że jestem kiga is- 
nym. 
| — Wiedzieliśmy o tym od pierwszej chwili, droga 

panno Majo powiedział, uśmiechając się bez 
przerwy Zachert. 
| Krahelska posłała mu zabójcze spojrzenie. 

— W. każdym razie — oświadczyła pani Stadnic- 
jka — mam nadzieję, że pani domyśla się, iż jej role 
w moim domu jest już zupełnie skończona. 

— O tym mowy być nie moze — przerwał żywo 
| Zachert. — Zaangażowała się pani do nas na miesiąc, 
więc w myśl przepisów musi pani wymówić pracę na 
14 dni. 

— Nie sądzi pan chyba... 
sternowana Maja. 

— Mam prawo sądzić, że przede wszystkim speł- 
ni pani swój obowiązek. 

— Cóż miałabym tu do roboty — spytała, rozkła 
dając bezradnie ręce. 


powiedziała skoń- 


— Przede wszystkim musi pani nas obserwowa% 
i śledzić — ciągnął najpoważniejszym tonem Zachert 
— Teraz? Skoro już wiecie, kim jestem?.... 


— Czy w toku swej służby — zapytał — zebrała 
pani więcej materiału obciążającego przeciwko mnie, 
czy też przeciwko pani Stadnickiej? 

— Łaskawa pani — powiedziała Maja, siląc się na 
spokojny ton, chociaż łzy upokorzenia ściskały jej 
gardło — proszę pozwolić mi odejść. 


Jeżeli ci pozwolę teraz odejść — odpowiedziała pa- 
ni Stadnicka — ludzie powiedzą, ża usiekam przed 


kontrolą, którą mnie łaskawie otoczył prokurator Gra 
liński. 


— Brawo, Zofio, doskonale — pochwalił Zachert. 


— Zresztą — dokończyła pani Stadnicka — jeste 
z ciebie bardzo zadowolona. 


— Pani drwi ze mnie — powiedziała oburzona do 
żywego Maja. 


— Podwyższę ci pensję od pierwszego — powie- 
działa spokojnie pani Zofia jakby nie widząc oburze- 
nia Krahelskiej, 
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Uśmiechy 


Do rumumów 


Weiąż mówicie o przy jaźni 
Czy na rewii, czy przy stole 
A tymczasem, 0, najmiłsi 
Wbijacie nam cztery gQ:2,» 
Ro-Do 


Wiadomość biec 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki; Sadowskiej - Dancerowej, Zgier: 
tka 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Pilsudskie- 
go 54, R. Rembieliiskiego, Audrze 
ja 26, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


mna 


OSOBISTE. — Z dniem dzisiej- ! 


szym naczelnik wydziału ogólnego 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi p 
Aleksander Tymienieeki rozpoczął 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy. 
Zastępuje go p. starosta Podobih- 


ski. 
$ 
Z dniem 5 b. m. dyrektor Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności, p. Chu 


itzyński, rozpoczął miesięczny urlop ` 
wypoczynkowy. Zastępuje go wi , 


Talony żywnościowe bezrobotnym 


cedyrektor KKO, p. Jan Janicki. 
TROCHĘ DROŻEJ. — Na ostat 
nim posiedzeniu wojewódzkiej ko- 
misji dla ustalania zmian w kosz- 
tach utrzymania stwierdzono nic 
znaczny wzrost drożyzny w miesią 
eu czerwcu, W porćwnaniu z mie 
siącem ubiegłyra (majem) . kosztą 


utrzymania rodziny robotniczej 
wzrosły o 0,3 proc. Wzrost kosztów 
utrzymania spowodowany został 


nieznaczną zwyżką cen warzyw, 
LOLBYGOPODOBOYNCYECOCOOOEGO 


KTO SWOJE ZDROWIE SZANUJE 


8.VIL.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Delegaci fabryczni włókniarzy 


wypowiedzieli się za akcją strajkową w 


Wczoraj o godz. 19 w siedzi- 
bie klasowych związków zawo- 
dowych przy ulicy Wysokiej od 
było SIĘ zebranie ogólne delega- 
tów i poborców fabrycznych 
związku robotników przemysłu 
włókienniczego. 

Po wygłoszeniu referatów © 
sytuacji przez pp. Szczerkow- 
skiego i Walczaka i złożeniu 
sprawozdania z przebiegu kon- 
ferencji porozumiewawczej z 
przemysłowcami, wywiązała się 
dłuższa i ożywiona dyskusja, w 
czasie której delegaci informo- 
wali ogół o nastrojach, panują- 


Nr. ro» 


cych wśród proletariatu fabrycz 
nego. Ogół robotniczy pragnie 
zdecydowanie kontynuować wal 
kę o poprawę warunków płacy 
i pracy i dla poparcia owych po 
stulatów gotów jest na zew za- 
rządów związków  włókienni- 
czych, rozpocząć akeję strajko- 
wą. Delegaci podkreślili, że o- 
becna pora najlepiej nadaje się 
dla przeprowadzenia  zwycięs- 
kiej akcji, bowiem przemysł stoi 
u progu nowego sezonu zimo- 
wego. 

W wyniku dyskusji, zgroma: 
dzeni powzięli rezolucję, wzy: 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w 
nam zwłok naszego nieodżało wanego 


i. p. Jakóba Dawida Krakowskiego 


przemyśle łódzkim 


wającą władze związku do dal- 
szych energicznych posunięć, 
zmierzających do wyczerpania 
wszelkich możliwości ugodowc- 
go załatwienia zatargu. Gyby 
te posunięcia nie dały wyniku, 
włókniarze gotowi są na zew 
kierownictwa porzucić pracę i 
rozpocząć strajk. 

Dzisiaj, jak wiadomo, nad sy 
tuacją obradować będzie mię- 
dzyzwiązkowa komisja, w skład 
której wchodzą zarządy wszyst. 
kich związków włókienniczych, 
z wyjątkiem  endeckiej, słabej 
zresztą, „Pracy Pólskiej*. 


odprowadzeniu drogich 


(współwłaśc. f-my Krakowski i Szarfharc) 


składamy tą drogą nasze najserdeczniejsze podziękowania 
Stroskana Rodzina 


wydaje od dzisiaj lokalny komitet Funduszu Pracy w Łodzi 


Zorganizowany w Łodzi lokal 
ny komitet Funduszu Pracy (na 
miejsce zlikwidowanego niedaw 
no komitetu pomocy zimowej) 
prowadzi / nadal intensywnie 
sw} działalność. — Komitet z 
dniem dzisiejszym rozpoczyna 
wydawanie talonów żywnościo. 
wych najbiedniejszym i bezro: 
botnym m. Łodzi — Talony na 
żywność wydawane będą od: 8 


%%6%0404%0009204059400508! 10 13 b. m. w biurze oddziału 


naraziło skarb na straty 


Donoziliśmy wczoraj o aresztowa 
niu dwuch kupców łódzkich, Jaku 
ba i Moszka Flajszhakierów (Nowo 
miejska 15) pod zarzutem afery 
podatkowej, polegającej na ukry- 
waniu dochodów z hurtowego skła. 
tu manuiaktury, 


dak się obecnie dowiadujemy, 
alera  Flajszhakierćw zakrojona 
była na większą skalę i ma zwią- 
zek z pewnymi nadużyciami służbo 
wymi, ujawnionymi w jednym z u: 
rzędów skarbowych. 


Jak zdołaliśmy ustalić, jeszcze w 
maju 1934 roku, podczas rewizji 
ekarbowej ksiąg w hurtowym skla- 
dzie manufaktury Flajszhakierćw, 
ttwierdzono nadużycia, polegające 
na ukrywaniu dochodów, celem u: 
chylenia się w ten sposób od pta- 
cenia podatku obrotowego i docho 
dowego w przepisanej wysokości. 

Suma ujawnionych nadużyć przę 
kraczała półtora miliona złotych, 
w związku z czym skarb państwa 
poszkodowany został 


WYCIECZKI KCLEJOWO - AUTOKAROWE 
DO IUGOSŁAWII f WŁOCH na 3 i 5 tygodni 
DO WŁOCH—Tlorencja, Rzym, Neapol, Amalfi 30dni „ 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP i nad Jezioro Garda Gross- 
glcekner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII 
DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 I 30 dni 


POWYŻSZE CENY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, 


na 60 tys. 


ARGOS” 


w wysokości 60 tys. zł. 


złtych. 

Po ujawnieniu fałszywego księgo 
wania, zakwestionowano księgi i da 
kumenty firmy  Flajszhakier j 
wszczęto dochodzenie. 

Wówczas pojawił się na widowni 
niejaki L. Rozenberg, uchodzacy w 
sferach kupieckich za człowieka 
kardzo wpływowego, 

Działając wespół z Rozenbergiero 
Flajszhakierowie zdołali wydostać 
w jakiś sposób zakwestionowane 
księgi i dokumenty handlowe, nia 
bez czynnej współpracy pewnych 
urzędników. 

Sprawa nie wyszłaby może na 
światło dzienne, gdyby nie przypa- 
dek, który zwrócił uwagę władz 
skarbowych na firmę Flajszhakier. 
Wznowiono badania, w wyniku któ 
rych zatrzymani” zostali „Flajszha- 
kierowie, a na*tępnie Rozenberg. 

Niezależnie od tego, jak się do- 
wiadujemy, prowadzone jest do- 
chodzenie przeciwko tym urzędni- 
kom, którzy podejrzani są o współ 
udział. 


zaprasza na swoje 
fachowo prowadzone 


ZŁ. 336,— 
675.— 


„ 365— 
„* 485— 


OBEJMUJĄ WSZELKIE OPŁATY 
HOTELE, 


UTRZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun. Paryża, 


Luzerny, 


Chamonix, Nice, Monte Carlo, 


Genui, Milano i Wenecji (do WIED IA— koleją następnie luksusowymi 


autokarami) 2—31 VIII, 


Dłuższe pobyty:w Paryżu i w Monte Cario 
od zł. 


Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie ł t. d. 


Wieloletnie 00 zn l 


Fachowa obsługa! 


Ilość miejse ściśle ograniczona! 


ARGOS" Warszawa, Wierzbowa 6 


tel. 653874, i 38434 


oraz ODDZ 


m 


komitetu przy ulicy Cmentarnej 
ar. 10a. 

Czynne są również inne sek- 
cje lokalnego komitetu. Na ostat 
nim zebraniu sekcji zbiórki, 
któremu przewodniczył p. dyr. 
Wolczyński, rozpatrywano spra 
wę inkasowanią świadczeń na 
pomoc zimową od tych osób, 
które nie wpłaciły, lub wniosły 
częściowo opłaty. Postanowiono 
skierować do dłużników komi- 
tetu specjalnych delegatów. — 
Sprawa jest o tyle ważna, że 50 
procent tych zaległości ma być 
obrócone na doraźną pomoc 
ezrobolmym i najbiedniejszym 
w Łodzi. 

Sekcja postanowiła następnie 
spieniężyć ofiarowane w swoim 
RER JĘKI LE EA 


KOLONIE R. S. W. F, „GWIAZDY“ 
W ZAKOPANEM 

Z dniem 15 czerwca r. b. została o- 
twarta nasza kolonia wypoczynkowo- 
turystyczna. 

Kolonia mieści się w pięknej Kom- 
fortowej willi, przy Kościeliskiej, zao- 
patrzona we wszelkie wygody, jak: 
światło elektryczne, łazienki, zimna i 
ciepła woda w pokojach, radio, czytel- 
nia pism, gimnastyka zdrowotna itd. 

Wycieczki pod kier. dypl. instrukto- 
rów urządzone będą również po cze- 
skiej stronię, do Smokowca, Szczyrb- 
skiego jeziora i t, d. Opłata za 2 tygo- 
dniowy turnus wraz z podróżą i kli- 
matyką zł. 65. Wyjazdy grup 1 i 15-go 
każdego miesiąca. 

Wycieczki: 1) do Belgii od 27 lipca 
do 4 sierpnia r. b. 2) do Belgii i Pary- 
ża od 27 lipca do 9 sierpnia r. b. 

Zapisy przyjmuje kancelaria „Gwiaz 
dy* Piotrkowska 61, codziennie od 8 
do 10 wieczorem. 


Dzisiejszy dzień 
znaczka 


W dniu dzisiejszym odbywa się 
| dzień znaczka na rzecz popularne- 
go Towarzystwa „Linas-Hacedek”, 
| którego nocne pogotowie udziela 
|pomocy każdemu, kto tej pomocy 
| potrzebuje, 

W ciągu 40 lat istnienia pogoto- 
wie „Linas-Hacedek” uratowało 
dziesiątki tysięcy ludzi od nie- 
chybnej śmierci, © rozmiarach ázia- 
łalności świadczy fakt, iż ub, roku 
pogotowie nocne udzieliło pomocy 
około 5 tys. chorym bez różnicy 
narodowości i wyznania. 
Działalność towarzystwa nie ograni 
czą się do pomocy lekarskiej w no- 
cy: prowadzi ono przychodnię fizy- 
kalnej terapii, wypożyczalnię uten- 
sylii lekarskich, dokonywuje prze- 
wozu chorych i t. d. 

To też każdy winien dziś złożyć 
ofiarę 


czasie na pomoc obrazy i spra- 


wę tę przekazać sekcji imprezo- | nieruchomości 
wej. 
dyr. Wolczyński i pani Wanda 


Na czele tej sekcji stoją 


Wojewódzką. 
W końcu należy nadmienić, 


że zarówno komisje odwoław-- 
cze (od opłat) i sekcja imprezo- 
wa będą urzędowały odtąd w 


siedzibie wydziału opieki spo- 


łecznej zarządu miejskiego w 


Łodzi (ul. Zawadzka 11). 


Popis "dzieci łódzkich 
na zawodach w Liskowie 

W ramach uroczystości niedzie|- 
nych w Liskowie w czasie pobytu 
Naczelnego Wodza Marszałka Śmi- 
głego - Rydza podczas zawodów 
sportowych powszechną uwagę 
zwrćciła grupa 120 dzieci, rekrutu 
jących się z najuboższych warstw, 
których popisy i ćwiczenia wyka 
zały ogólny aplauz. Są te dzieci, 
znajdujące się na kolonii wypoczyn 
kowej w Sulnowie, zorganizowanej 
rrzez tow. „Opieka? w Łodzi, zna: 
nego z niestrudzonej działalności 
na polu opieki nad dzieckiem. 


Kwesta uliczna 
na pogorzelców 


W piątek odbędzie się zbiórka 
uliczna na rzecz pogorzelców ba- 
łuckich. Społeczeństwo łódzkie, któ 
re tak szybko i hojnie zareagowało 
na nieszczęście, które dotknęło naj 
uboższe masy naszego miasta, nie 
zawodnie i tym razem nie zawie- 
dzie, 


Chętni do współpracy w dniu 
kwesty proszeni są o zgioszenie sią 
do siedziby komitetu pomocy po- 
gorzelcom, ul. Piotrkowska 86, m. 6 
front, IL piętro, w czwartek, od gc- 
dziny 10 do 12 w południe, 


Tą drogą składam pp. przed- 
stawicielom władz państwo- 
wych, samorządowych, wojsko- 
wych, organizacjom wojsko- 
wym, społecznym, instytucjora, 
firmom, sklepom, właścicielom 
wszystkim, któ 
rzyw w jakikolwiek sposób przy 
czynili się do uświetnienia uro- 
czystości „Tygodnia Morza“ na 
terenie m. Łodzi — gorące wy* 
razy podziękowania. 

Przewodniczący Komitetu 
„Tygodnia Morza“ 
(—) Wi Langner 
gen. brygady. 


Areszt zamiast grzywny 


Jak sąd uwzględnił apelację braci Lange 


W swoim czasie współwłaści- 


ciele fabryki maszyn przy ulicy 
Andrzeja 29, bracia Lange, ska- 
zani zostali przez sąd starościń- 
ski po 3.000 zł. grzywny za to, 
iż nie wpłacali do ubezpieczalni 
społecznej potrąconych pracow 
nikom składek. 


Skazani apelowali i w dniu 
wczorajszym sprawa ich znala- 
zła się na wokandzie wydziału 


karno - odwoławczego sądu €- 
kręgowego w Łodzi, 

Na rozprawie bracia Lange 
przedstawili księgi przedsiębior 
stwa, wykazując, . iż prosperuje 
ono tak źle, że nie są w stanie 
uiścić nałożonej grzywny. 

Sąd zamienił grzywnę na 2 
tygodnie bezwzględnego ares7 - 
tu. 


Makabryczny żart robotnika 


omal nie przyprawił o śmierć jego towarzysza 
Ernest - Tałeusz Hencel (6-ge | wiadał przed sądem starościńskim, 
Sierpuia 18) robotnik firmy 1. K | który skazał go na 40 zł. grzywny 


Poznański zrobił żart, który oma) 
pie przyprawił o śmierć jego towa- 
rzysza pracy Walentego Aiblń- 
skiego. 


Hencel dla żartu nalał ługu do | 


tlaszki, w której Albiński przynosi 
sobie zazwyczaj wodę do picia, Al- 
biński wypił sporą dozę trującego 
płynu. 

Wezwany lekarz pogotowia prze. 
płókał żołądek Alhińskiemu, musiał 
on jednak przez pewien czas poza: 
stawać na. kuracji w domu, 

Gdy stwierdzono, że sprawcą ma- 
kabrycznego żartu był Honcel po- 
wiadomiono policję, która spisała 
mu protokół. Wczoraj Hencel odpo- 


z zamianą na 3 dni aresztu. 


Zmiany w taryfie 
kolejowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na miejsce taryfy wyjątkowe) 
kolejowej, która wygasa 30.VI 
wprowadzono od 1 lipca taryfę 
specjalną, która wprowadza zniż 
kę na przewóz cegły pełnej i 
szkliwa, wzamian za to taryfa 
podwyższona wprowadzona zo 


I stała na dachówki i gąsiory. 


Parada muzyki, dźwięku, piosenki, humoru, śmiechu i 
wesołości. — Najweselszą komedia muzyczna sezonu p. t. 


BŁĘKIENA PARADA 


W rol. gł. FRED ASTAIRE, jako marynarz 
GINGER ROGERS tancerka 


85 gr. Na jise 193 


oog miejsc 
na I. seans od 


Nr. 185 


Wdowa po b. 


Qyganie mają nowego króla. Ja- 
nusz K wiek otrzymał koronę i berło 
królewskie — symbol władzy nad 
25 tysiącami cyganćw. 

Wydawałoby się, że jednomyśl- 
-ość 17 elezkiorów (miało być 30, 
uie nie wszyscy stawili się na sta 
dipnie Wojska Polskiego), spowo: 
duje, że nowy władca będzie się cię 
«zył ogólnym mirem, że położy 
«reszcie kres waśniom dynastycz 
nym, od roku toczącym organizm 
państwa cygańskiego, 

Mylilby się jednak ten, ktoby po- 
myślał, że u cyganów zapanowała 
zoda. 

Nawet przeciwnie. Warszawski 
cbrzęd koronacyjny wywołał nowe, 
ostrzejsze tarcia i rozłam, który mo 
że bvć brzemienny w skutki, 

Trzy momenty powodują, że fu 
dek cygański burzy się. sarka, wy- 
rażą głośno swoje niezadowolenie, 

Przede wszystkim, mimo dobrze 
wyreżyserowanej „szopki korona 
cyjnej” — bo obecnie inaczej im 
prezy tej nie można nazwać, — no 
wy władca bynajmniej nie jest 
przedstawicielem nastrojów cygań 
skich. Jego kandydatura, zgłoszo 
na niemal w ostatniej chwili, uzy 
skała większość tylko ze względów 
reprezentacyjnych. Uznano, że po- 
stawny i przystojny Janusz będzię 
lepiej wygłądał w szatach królew 
skich, niż podstarzały Rudolf, stu 
procentowy faworyt w wyścigu o 
knronę. 

Rudolf, finansowo zaangażowany 
w imprezie koronacyjnej, rad nie 
rad musiał się z tym poglądem zgo 
dzić, obecnie jednak nosi się z za 
miarem obalenia tronu, wywołania 
rokoszu i zajęcia miejsca Janusza 
Kwieką. 

JKMość nie zamierza jednak zre- 


tygnować ze swych praw. Powołu- | 


je się na wybory elektorów, wska 
„uje na ich jednomyślność i twiar 
dzi, że prawo jest za nim. 

Nagle więc, niemal nazajutrz po 
koronacji, tron eygański już sią 
chwieje. 

Rudolf zbiera zwolenników, Ja- 
rmsz gromadzi koło siebie swoją 
grupę. Powstały dwa wrogie obo- 
zy, zawzięcie zwalczające się. 

Po stronie Rudolfa stanęła wdo- 
wa po byłym władcy i młodociany 
Ryszard, przewidziany na stanowa 
sko dowódcy, za Januszem opowia- 
ia się młodziaż cygańska, 

Narazie brak konkretnych wiado 
mości z frontu potyczki domowej, 
ale najbliższe dni powinny przy- 
nieść rozwiązanie. 

Zarząd stadionu Wojska Polskie- 
wo w Warszawie zakończył roezra- 
chunek z organizatorami cygańskiej 
imrezy. 

Ogólny dochód z biletów wejścia 
wyniósł 6.700 zł. Z sumy tej 10 
proc. poszło na podatek miejski, 
fundusz pracy i Czerwony Krzyż, 


©. IRSE OSR SZÓZCZ ZA, 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec nieścisłych informacji po- 
dawanych w dziennikach w spra- 
wie pożaru w dniu 12.6 r. b. przy 
ul. Łagiewniekiej nr. 11, odnośnie 
ilości lokatorów, strat pożarowych 


w nieruchomościach i ruchomoś- 
ciach, prosimy e sprostowanie 
wspomnianego i wyszczególnienie 


niżej wymienionych danych. 
Pożar dał się we znaki 98 loka- 
torom. 
Straty w ruchomościach lokato- 
rów wynoszą ok. zł. 90,000— 
Straty w nieruchomościach ok. 
zł. 200.000,— 
Razem zł. 290.000.—. 
Dziękujemy zgóry za umieszcze- 
nie sprostowania dla dobra naszej 
organizacji. 
Koraendant O. 5. P. 
(Z) Dr. M. Marx, płk. w 5. 3. 
Prezes zarządu: , 
(m M. Godlewski. 


EE nc 


og : 


katolickiego w płaszczu gronostajo 


z Teatru Narodowego. 


Najpoważniejszą jednak pozycją 
stanowiły koszty urządzenia wybo 
rów i koronacji. Zbudowanie po- 
dium kosztowało 900 zł., a rozbićr 
ka 100 zł. Na instałacje elektrycz. 
ne i radiowe wydatkowane 1,300 zł 
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NOWY KRÓL CYGAŃSKI został ukoronowany przez biskupa grecko- 


Vfi— „GŁOS PORANNY” — 1037 


Iron cygański już się chwieje 


ki, których szczegółowo nie ujaw- 
niają. 

Według ich twierdzenia wielka 
imprezą cygańska dała zaledwie 
300 zł. i taką sumę zaproponowal, 
zgodnie z tym, jak to obiecywały 
plakaty — wdowie po zabitym ba- 
ronie cygańskim Matyjaszu, 

Julia Kwiekowa, uważając, 
suma ta jest mała, zakwestiono- 
wała przedstawione jej rachunki. 

Wczoraj na tym tle pomiędzy nią 
a królem Januszem Kwiekiem, dyk 
tatorem Rudolfem i głównym „mi- 
nistrem skarbu” cygańskiego dosz: 
ło do poważnego zajścia, Kwieko- 
wa zagroziła złożeniem skargi do 
komisarza rządu i aresztowaniem 
organizatorów niedzielnej imprezy. 

Król cygański Janusz również nie 
jest zadowolony z wyników finan 
zowych elekcji i koronacji. Nosi on 
gię z zamiarem urządzenia nowej 
imprezy — tym razem ma to być 
publiczna koronacja jego małżonkj 
na królową cygańską. Organizato- 
rzy nowej imprezy chcą w ten spo 
sóh zamortyzować wydatki, ponie- 
gione na budowę podium i instalacji 
elektryczno - radiowych. 

To zamierzone „wywyższenie” 
nowej królowej cygańskiej nie znaj 
duje uznania u zdetronizowanej ba 
ronowej - wdowy i jeszcze bar 


wym i koronie, 


wypożyczonych 


Reklama —- drak afiszów i ich roz- 
klejenie — pociągnęła za sobą wy- 
datek 900 zł. Bileterzy otrzymali 
od organizatorów imprezy za swój | dziej zaostrzyć może konfiikt dyna 
trud 150 zł. Poza tym główni orga | styczny, zarysowujący się coraz 
nizatorzy mieli inne jeszcze wydat- j tardziej w krćlestwie cygańskim. 


| 
| 
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Dzisiejsze audycje 
WARIACJE GOLDBERGOWSKIE 
BACHA 


W ramach audycji „dla znawców”, 
o godz. 22.00 nadaje Polskie Radio jed 
no z najwspanialszych dzieł literatury 
klawesynowej, mianowicie J, S. Bacha 
30 wariacji goldbergowskich w wyko- 
naniu najlepszej klawesynistki, Wan: 
dy Landowskiej. Utwór ten powstał na 
zamówienie ambasadora rosyjskiego w 
Dreznie, barona Kayserlinga, który 
cierpiąc na rozstrój nerwowy, całe no~ 
ce spędzał słuchając gry swego przyja: 
ciela, klawesynisty Goldberga. W mi- 
strzowskich, a przy tym pogodnych, 
nieraz dowcipnych „Wariacjach* znaj 
dował baron ukojenie, „Aria z 30 wa- 


ia ;riacjami*, jak brzmi pełny jej tytuł, 


należy do najlepszych dzieł literatury 
muzycznej, 


„ŚPIEW O BOŚNI* 

Jalu Kurek, laureat Nagrody Mło- 
dych Polskiej Akademii Literatury na- 
pisał słuchowisko, które choć oparte 
na gruncie realistycznym, owiane jest 
urokiem poetyckiej fantazji, „Śpiew a 
Bośni”, to pieśń  nieziszczalnych tę 
sknot, nostalgii za czymś, co istnieje 
tylko w wyobraźni bohatera, rozbudo- 

had nyurga Jego sił. 


Muzykę do słuchowiska skompono- 
wał St, Mikuszewski, który nie dawno 
tak świetnie zilustrował „Lajkonika*, 
W słuchowisku tym, które nadane zo- 
stanie o godz. 19.00, wezmą udział naj: 
lepsze siły aktorskie z Józefem Kar- 
wowskim na czele. Dodać należy, iż 
jest to pierwsze słuchowisko radiowe 
Jalu Kurka, który weźmie w nim w 
dział również jako wykonawca, 

Z CA, 
WIELKICH 


CASINO 
WRAŻEŃ I 


SRAMIENALI 


L AS 


FILM 


W 2 do 3-ch fuśodni po uśryzieniu przez wściekłeśo psa, 


Zgodnie z decyzją łódzkich 
władz sanitarnych, z dniem 
wczorajszym zostali poddani od- 
powiedniej kuracji członkowie 
rodziny Mordki Regenbauma, 
który zmarł na wściekliznę, 

Przez dwadzieścia dni codzien 
nie otrzymywać będą zastrzyki 
pasteurowskie żona i 2 dzieci 
zmarłego Regenbauma, jak rów- 
nież jego bratanek. Im więc już 
żadne niebezpieczeństwo zaraże 
nia się wścieklizną nie grozi. 

Natomiast wielkie obawy 
wzbudza zdrowie wychowanicy 
dozorcy domu przy ul. Piotrkow 
skiej 211 — STANISŁAWY PIE 
CHUCKIEJ. Okazuje się, że zo- 
stałą ona pogryziona przez wście 
kłego psa Regenhauma w 2 dni 
przed pogryzieniem Regenbau- 
ma. — 


Zastrzyki pasteurowskie prze-| kie psy JOJNE REGENBAUMA, 
ciw wściekliźnie stają się w sto-|z ul. Wólczańskiej 170, brata 
sunku do "niej bezskuteczne, zmarłego, zostały wczoraj zabi- 
gdyż działają one jedynie przez |te, przy czym w dalszym ciągu 
dwa do trzech tygodni od chwili| badane są psy okolicznych mie- 
ugryzienia, a w tym wypadku | szkańców. 
upłynęło przeszło siedem tygod-| Łódzkie władze sanitarne przy 
ni. Piechucka jednak poddana |pominają o obowiązku zgłasza- 
została specjalnej obserwacji. nia do dozorów sanitarnych każ 
Zdana jest ona obecnie na ła- | dego wypadku pogryzienia przez 
skę i niełaskę losu. Istnieje jed-| psa, celem poddania pogryzione- 
nak nadzieja, że albo zarazki|go kuracji pasteurowskiej, bądź 
wścieklizny mogły się u niej nie | też, jeżeli pies, który pogryzł, 
przyjąć, albo też pies Regenbau-|jest znany, zbadania zwierzęcia 
ma jeszcze wówczas nie był|czy nie jest ono przypadkiem 
wściekły, względnie, że choroba |chore. Dla dobra osobistego i 
wtedy w organiźmie zwierzęcia | ludności miasta obowiązku tęgo 
nie posunęła się jeszcze zbyt da-|nie należy zaniedbać. 
leko. W każdym razie, jak stwier ** 
dzają lekarze, życie Stanisławy 
Piechuekiej wisi na włosku. 
Zaznaczyć należy, iż wszyst- 


Wczoraj na stację pogotowia 
ratunkowego zgłosiły się i zosta- 
ły opatrzone następujące osoby, 


Napaść 


ma imicasemiic€ 


Klijentka odmówiła zapłaty i dotkliwie ją poturbowała 


Niezwykłe zajście rozegrało 
się wczoraj w domu przy ulicy 
Solnej 12. 

Zamieszkaał tam Hendla Kir- 
szenbaum kupiła niedawno ma 
raty maszynę do szycia w skla- 
dzie oddziału firmy Singer 
przy ulicy Zgierskiej 56. 

Wczoraj do Kirszenbaumo- 
wej zgłosiła się inkasentka tej 
firmy 25-u1ria Tola Liberman 
(Zachodnia 21) celem zainkaso- 
wania raty za zakupiony masz” 
nę 


Kirszenbaumowa odmówiła 
zapłacenia raty, a w pewnym 


. ale, gw m 
omy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


momencie chwyciła jakieś tępe | (Lekarz pogotowia stwierdził 
narzędzie i rzuciła się na inka- |poważne uszkodzenie oka oraz 
sentkę, zadając jej ciosy w gło- |obrażenia głowy. 

wę. Libermanówna zalała się| Policja zatrzymała  Kirszen- 
krwią. baumową do dyspozycji władz. 


_Zmaczełs pocztowy 


ważny w trzech krajach 
W tych dniach filateliści całego | celu zmierza ten znaczek, Państwa, 
świata mogli powitać nowość, któ=| które złączyły się w Małą Ententę, 
ra w historii filatelistyki do dnia | chcą w ten sposób dać Światu wi- 
dzisiejszego nie była notowana: | doczny znak swej wspólnoty. Ta 
zitaczek pocztowy, wydany wspól- | pocztowa osobliwość cieszy się ży: 
nie przez administracje pocztowe | wym zainteresowaniem wszystkich 

trzech krajów, który może być uży- | zbieraczy marek. 


ty w tych wszystkich krajach do 3 

frankowania listów. Jest to nowy | ***+%*+**+++0ro+44000 
znaczek wartości 2.50 koron, wypu- Nie kupujcie żywno ści 
w brudnych sklepach 


szczony przez Czechosłowację, a 
równocześnie ważny w Rumunii i 
Jugosławii. Napis „Petite Enten- 


| 


z naamasi 
aaua LLL Lcd Zn, m 


szczepionka siaje się bezskuteczna 


pogryzione przez psy: 
Gutka Frydman (11 Listopadą 
32), 88-letni 
drzeja 24), oraz 30-letni Anasta= 


16-letnin 
O. LIBRACH (An- 


zy SKIPIETROW (Pasterska 4)/ 
ZZ. 


Dilary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


NA BRZEŚĆ. 
Hilary Rozenblatt zł. 5— 
J. Trop zł. 2.50 
S, L, zł. 10—— 


NA POGORZELCÓW. 
J. Trop zł. 2.50 
B. L. zł. 10— 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Oddział łódzki P. T. K. organizu- 
je w miesiącach lipcu i sierpniu rb. 
następujące wycieczki: 

W dn. 11.7 r. b. do Piotrkowa — 
Sulejowa i w dolinę Pilicy; wyciecz 
kę prowadzi p. W. Kałużny. 

W dn. 18.7 r, b. do Sieradza. 

W dn. 25.7 r. b. do Lutomierska 
— Mikołajewie — Wodzierad. wro- 
wadzi dr. J. Dylik, 

W dn. 1.8 r, b. do Konina — 
prowadzi p. Kaszyński, 

W dn. 8.8 r. b. do Tomaszowa — 
Inowłodza — Ujazdu — prowadzi 
p. Kałużny. 


W dn. 15.8 r. b. do Poddębic i Ui 
niejowa — prowadzi p. Mix. 

W dn. 22.8 r. b. do Grotnik — 
prowadzą pp. Rutkowski ij Mix, 


W dn. 29,8 r. b. do Lutomierska 
— Szydłowa — Puczniewa — pre 
wadzi p. Mix. 


Zapizy na wycieczkę do Fiotrko- 
wa — Bulejowa i w dolinę Pilicy 
przyjmuje sekretariat oddz. P. T. K 
w Łodzi, Al. Kościuszki 17. we 
wtorki i piątki w godz. od 18 — 20, 
Koszt wycieczki dla członków zł, 
4,50, dla gości 4,80 zł. Wyjazd w 
dniu 11.7 r. b. o godz. 7-ej, powrót 


te”, wskazuje wyraźnie, do jakiego | gądeGe+GOGŁRUAAŁOAaniAana | W godzinach wieczornych. 


Str, TO 


Nr. I50 


Teatr, muzyka i radio 


Podobnie jak w Warszawie świetna 
starowarszawska farsa Dobrzańskiego 
„Żołnierz królowej Madagaskaru* w 
wybornej przeróbce Juliana Tuwima z 
z miejsca zyskała ogromny sukces rów 
nież i w Łodzi i grana jest codziennie 
o godz. 21-ej. 

„SCALA* 

„Tajemnica lekarska* Władysława 
Fodora jest ostatnią nowością scen e- 
uropejskich. Obecnie sztukę tę wysta- 
wia codziennie Ida Kamińska na sce- 
nie teatru „Scala“, Sztuka ta grana bę- 
dzie jeszcze kilka razy ustępując miej- 
sca nowej premierze. 

JÓZEF KOŁÓDNY ï CHANA GROS- 
BERG W HELENOWIE 

W niedzielę, dnia 11 lipca r, b. o g, 
żł1-cj wystąpią w Helenowie słynni ar- 
tyści sceny żydowskiej: Chana Gros- 
berg i Józef Kołodny. Bilety w przed- 
sprzedaży w cenie gr. 80 do nabycia 
w kasie filharmonii, a w dzień koncer- 
iu od godz. 14-ej w kasie Helenowa po 
zł. 1,09. 

ODWOŁANIE ORATORIUM 
„SAMSON“ W HELENOWIE 

Wykonanie oratorium 

DOovvYtWWTCEWYYPY 
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OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego wŁo- 
rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający kancelarję w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 35 na podstawie 
art, 602 k, p. c. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 16 lipca 
1937 r. ogodzinie 12 w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 9 
bdbędzie się 1-sza licytacja ruchomo= 
ści, należących do 
Maurycego vel Mojżesza Gelade i 
Chany Gelade 
składających sią z stołu, 4 krzeseł, 
kredensu 4-drzwiowego, odbiornika 
radiowego, 3 ssaf, 2 toaletek, fotelu, 
3 szafek nocnych i biurka 
na rzecz małż. Margulies 
oszacowanych a łączną sumę 
zł. 

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 25.6, 1937 r. 


Komornik: (—) Stefan Zajkowski 


„Samson, 


dzi, 


| — 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


P.Z.P.N. nie przyjął dymisji 


złożonej przez piłkarski okręg śląski 


Zarząd PZPN-u rozpatrywał na 
swyin ostatnim posiedzeniu sprawę 
złożenia mandatów przez okręg ślą 
ski, który w swej decyzji wymienił 
m. in. sprawę zakazu gry z baska 
mi, uznanie Naprzodu mistrzem 
okręgu bez dodatkowej rozgrywki 
z KS Śląska, sprawę Dębu itp. 

Zarząd PZPN po omówieniu sprą 
wy, zdecydował się nie przyjąć dy 
misji i podtrzymać swe poprzednie 
stanowisko, które obecnie w obszer 
nym piśmie do okręgu śląskiego u- 
motywował. 

Jednocześnie PZPN zawiadomi? 
pkreg śląski, że nie miał on prawą 
decydować, że jeśli do 15 b. m 
PZPN nie spełni jego życzeń to au 
tomatycznie przestaje urzędować, 
gdyż w myśl statutu zarząd w sta- 
nie dymisji obowiązany jest urzędo 
wać do chwili wyznaczenia komisa: 


PANAMIE 


EE DE MF 
Jedyne kino dźwiękowe 


w OGRODZIE 


RAKIETA 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś w czwartek i w piątek teatr nie 

czynny. W sobotę i w niedzielę o go- 

dzinie 21-ej komedia Jerzego Feydeau 

„Dudek“, 

TEATR LETNI (PIOTRKOWSKA 94) 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


które miało się odbyć we wtorek, dnia 
6 lipca w Helenowie przez Tow. Muz. 
„Hazomir* z powodu niepogody nie 
odbyło się i odłożone została na wto- 
rek, dnia 18 lipca. 
DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.25 Zespół salonoww 

13.55 Muzyka operowa (płyty) 

14.30 Koncert życzeń 

16.00 „Słoń Gugna** — opowiadanie 
dla dzieci. 

16,16 Koncert solistek (Olga Łapicka 
— fortepian i Wanda Ruskiewiczowa, 


) 

„Jak zostawić mieszkanie na 
* — gawęda f 

17:00 1.000 taktów muzyki 

18.00 „Obserwacja napadających sa- 


molotów'* — pogadanka 
18.15 „Gwiazdy paryskich music - 
hallów“ — audycja z płyt 


18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Słuchowisko Jalu Kurka p. t. 
„Śpiew o Bośni“. 

19.40 Pogadanka aktualna 

20.00 Muzyka lekka i taneczna. Wy- 
konawcy: Orkiestra Tadeusza Seredyń- 
skiego, Janina Rawicz-Jasiiiska (so- 
Aran: chór revellersów „Wesoła piąt- 
ka“, pod dyr. Zbigniewa Lipczyńskie- 
go (ze Lwowa) 

20.45 „Osadnictwo w Mąkoszycach** 
reportaż 

21.45 „Wielki świat Capowie* Jana 
Lama 

22.00 Jan Sebastian Bach — 30 wa- 
riacji goldbergowskich w wyk. Wandy 
Landowskiej na klawesynie. 

23.00 Muzyka taneczna (płyty) 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
15.15 Uwertura Mendelssohna, Kon- 

cert brandenburski Bacha i Symfo- 
nia E-moll Rachmaninowa 
20.00 „Tapiola*: Sibeliusa i Symfonia 
D-dur Dworzaka 
BRUKSELA (322) 
20.00 „Poczciwy kmiotek* — operetka 


PARYŻ (1648) 
21.45 Fragmenty z operetki Offenba- 
cha „Córka tamburmajora* 
LYON (463) 
20.30 „Król wbrew woli* — opera — 
Chabriera 
SZTUTGART (523) 
21.15 Fragmenty z opery Wagnera — 
„Śpiewacy norymberscy* 
00.00 Fragmenty znanych oper 
MONACHIUM (405) 
21.10 Muzyka kameralna (Drobne u- 


twory) 
SZTOKHOLM (426) 

22.00 Kwartety smyczkowe Olssona G- 

dur i Mozarta C-dur 
BERO-MUENSTER (540) 

21.35 „Moja siostra i ja“ — operetka 

Benatzky'ego 
SOTTENS (448) 

21.35 Koncert fortepianowy A-moll — 
Schumana, Chaconne Vitalego, Kon 
cert fortepianowy G-dur Beethovena 


RZYM (420) 
21.00 „Rigoletto“ — opera Verdiego 


rza wzgl. zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia, 

Ponadto zarząd PZP postanówi? 
zaprosić prezesa okręgu insp. ŻÓł- 
taszka dła osobistego omówienia 
całokształtu sprawy. 


—MZETE—— 


Red. lan Erdman 
zdobył nagrodę Auitomo- 
biiklubu Polski 
W lokalu Automobilklubu Polski 
odbyło się pósiedzenie jury nagro- 
dy Automobilklubu Polski, za naj- 
lepsze felietony 5  międzynarado- 
wym raidzie Automobilklubu Polski 
W skład jury wchodzili red. Wie- 
wiórski, inż. J. Grabowski, red. Ju- 

noszą - Dabrowski. 
Jury przyznało nagrodę red, Ja- 
nowi Erdmanowi, 


tona świata LAWRENCE'A 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


RLA 


Dziś premie 


Dziś i dni nastepnych ! 


Ślub Marysi Kwaśniewsk 


odbył się wczoraj w Łodzi w kościele Św. Krzyża 


u 


Państwo młodzi po środku, Pierwsz 
pierwszy od lewej 


W Kaplicy Kościoła Św. Krzyża 
w Łodzi odbyła się wczoraj uro- 
czystość zaślubin znakomitej lekko- 
atletki polskiej p. Marii Jadwigi 
Kwaśniewskiej z p. Krzysztofem 
Janem Trytko. 

O dacie i godzinie ślubu wiedzieli 
tylko najbliżsi, nic więc dziwnego, 
że uroczystość odbyła się w ści- 
slym grcaie. 

Panna młoda przybyła do kościo- 


m 
| j 
e 


niu przy ul. Sienkiewicza 34 odby- 
ło się przyjęcie. 


Aby zadośćuczynić tradycji po- 
dróży poślubnych, państwa młodzi 
których, jak wiadnto, nie zbywa na 
humorze, wsiedli do taksówki i do- 
konali biyskawicznego raidu 
wzdłuż Łodzi. 

Mimo konspiracji, jaka otaczała 
wczorajszą uroczystość, państwo 
młodzi otrzymali wiele depesz gra- 
tulacyjnych, a między innymi od 
zarządu Polskiego Związku Lekko- 
atletycznego. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo mł- 
fym nastroju. Wieczorem nowożef” 
cy opuścili Łódź, udając się naj- 
pierw do Warszawy, a następnie do 
Wisły, gdzie spędzą miodowy mie- 
813C, 

Pani Trytkowa przenosi się na 
stałe do Warszawy, gdzie jej mąż 
pracuje w Z. U. S.-sie, pozostaje 
jednak wierną barwom ŁKS-u, O- 
czywiście, nie weźmie ndziału w te- 
gorocznych mistrzostwach Polski 
pań w Bydgoszczy, zamierza nato- 
miast uczestniczyć we wszystkich 
innych imprezach jeszcze w tym se- 
zonie. 

W imieniu Czytelników 


a na prawo Jadwiga Wajsówna, 
— kpt. Dobrski. 


ła skromnie ubrana, w granatowym 
kostiumiku. Welon przyniosła jej 
nieodstępna przyjaciółka Jadwiga 
Wajsówna. Poza tym obecni hyli 
bracia p. Kwaśniewskiej oraz kpt. 
Dobrski, reprezentujący gen. 
Langnera i płk, Gabrysia. P. kpt. 
Dobrski ofiarował pannie młodej 
bukiet pięknych róż. 

Ceremonia ślubna trwała kilka- 
naście minut, po czym w mieszka- 


„Głostt 
Porannego” i redakcji złożyliśmy 
p. Marii Jadwidze Trytkowej, a 
jeszcze do niedawna poprostu Ma- 
rysi Kwaśniewskiej, serdeczne ży 

czenia i bukiet kwiatów. 


| 


bezpośrednio z Anglii, nie wracając do kraju 


Zarząd PZLT zadecydował, że; 
Jędrzejowskz nie wróci z Wimble- 
donu do Kraju, lecz pozostanie 
jeszcze 10 dni w Anglii, gdzie weź- 
mie udział w jednym z turniejów 
prowincjonalnych; a następnie 16 
fipca uda się do Ameryki. 

W Ameryce Jędrzejowska weź 
mie udział w dwóch turniejach drob 
niejszych, a następnie w misirzo- 
ciwie Ameryki w połowie sierpnia 
w Forest Hilis. 


Projektowasry jest także wyjazd 
Jędrzejowskiej do jednego z pol- 
skich ośrodków emigracyjnych w 
Ameryce. 


Zarząd PZLT uchwalił wysłać do 
Jędrzejowskiej specjalne podzięko - 
wanie za godną obronę barw pol- 
skich na turnieju w Wimbledonie i 
zdobycie wicemistrzostwa świata, 


| 


Chmielewski wyjechał 
do Ciechocinka na kurację 


W dniu wczorajszym wyjechał 
do Ciechocinka na kilkutygodnio- 
wą kurację znakomity pięściarz 
łódzki Henryk Chmielewski. Po po- 
wrocie z Ameryki, Chmielewski 
uskarżał się na bóle w lewej ręce. 


Dr. Hellwig dokonał zdjęcia 
toenigenqlogicznego i stwierdzil 
narośl na starym miejscu złamania 
u nasady lewego kciuka. Pozatym 
mjr. dr, Hellwig stwierdził ogólnę 
nerwowe wyczerpanie naszego mi- 
strza i zalecił mu kurację w Ciecho 
cinku. 


TIBBETTA. 


Ceny miejsc: ma pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: y SZA 
Początek seansów o g. D-ej, w sobotę o godz. 4-ej, w niedziele o g. 


PAULA WEŚSSELY 


natehniona artystka ekranu w najlepszej swej kreacji 1937 r. 


Miłość, intryga, zazdrość za kulisami potężnej opery 


METROPOLITAN 


Arie nieśmiertelnych oper; Cyrulik Sewilski, Cavaleria Rusticana, Carmen, Pajace, 


* do wyboru, a mianowicie 6— 8 
Podczas tutnieju tenisowego w | sierpnia wzgl. 13 — 15 sierpnia, ma 
Wimbledonie amerykańscy manaże | tomiast na koniec sierpnia nie mo- 
rowie tenisowi zwrócili się do Ję- | że się zgodzić, ponieważ regulamin 
drzejowskiej z propozycją przystą: | zawodów o puchar środkowa - €ur6 
pienia do obozu zawodowców, ale | pejski wymaga, by mqćz ten zakoń- 
Jędrzejowska odrzuciła ponętne | czył się do 15 sierpnia. 
propozycje, pragnąc nadal bronić 
barw polskich jako tenisistka - 
amatorka. 


E3 
Przedstawiciel południowo 
afrykańskiego związku lawn - teni- 
$ sowego p. Paarkor zwrócił się w 
Polski Związek Lawn - Tenisowy | Londynie do członka zarządu PZLT 
otrzymał od związku włoskiego | p. Zielińskiego z propozycją, zapra 
pismo, w którym włosi proszą o , szającą trójkę graczy polskich, a 
przełożenie terminu Polska — Wło- | mianowicie: Jędrzejowską, Tłoczyń 
chy, projektowanego na 30 lipca — | skiego oraz jednego jeszcze (Febda 
1 sierpnia, na koniec Sierpnia ze | lub Tarłowski) na 6-tygodniowe 
względu na udział graczy włoskich | tournee po Południowej Afryce w 
w mistrzostwach Niemiec. końcu października i w listopadzie. 
Zarząd PZLT zdecydował się za- | Zaproszenie to zostało zasadnicze 
proponować Włochom dwa terminy | przyjęte 
mr R 


EKS grać będzie przez całe lato 
na prowincji, a 21 bm. gości u siebie „Kispesti” 
Piłkarze ŁKS nie jadą na o- 


gra w Łodzi mecz międzynaro- 
bóz wypoczynkowy do Kut nad | dowy z drużyną węgierską Kis- 
Czeremoszem, a grać będą co |pesti. — Węgrzy nadesłali {uż 
niedzielę mecz na prowineji. — |skład, w którym przyjadą: 
W niedzielę czeka ich wyjazd |bramkarz Vagi (rez. Gergó), o- 
do Lechii do Tomaszowa, na- |brońcy: Rozgonyi i Olajkar, po 
stępnie kolejno wyjazdy do Gru | moc; Szabo, Ratkai i Vigh, atak: 
dziądza, Radomia. Zamościa i | Ujvari, Szekely, Nemes, Serenyi 


Starachowic. — W wyjazdach | Kispesti ostatnio odniosła sze- 
tych weźmie udział kombinowa |reg sukcesów z drużynami za- 
na drużyna. granicznymi, bijąc m. in. Wie- 


ner SC 3:1, Racing - Club (Pa- 


W dniu 21 b. m. LKS roze-lryż) 3:1. 


Dziś i dni następnych! 


Faust, śpiewane przez największego bary: 
Następny program: „MAGNOLIA 
I m. 1,09, II m. 90 g. III m, 50g. 


2-8, 


SAM na 54 


1935 Tryumf w „Maskaradzie* 
Następny program: we Ow 
Początek w dni powsz. o g. 4. w niedziele i świeta o 12 w 


1936 Wspaniała kreacja w „Epizodzie” 


poŁ 


RONEK" z Martą Eggerti 


Na pierwszy seans wszystkie mieisza vo 54 gr 


Łódź, B 


Ńio ma być uważany za chaju 


Niektóre dzłały tej produkcji muszą korzystać z pracy obcych 


W związku rzemieślników i eba- 
lupników odbyła się onegdaj konie- 
rencja w sprawie projektowanej 
ustawy chałupniczej. 

Dłuższy referat w tej sprawie 
wygłosił p, M. Orzech z Warszawy, 
który znaczną część przemówienia 
peświęsił omówieniu podłoża obec- 
nej ustawy. 

Mówca wskazał, iż prawodaw- 
stwo polskie, aczkolwiek wyodręb- 
nia ehałupnictwo, w szeregu ustaw 
nakłada jednak obowiązek na na- 
kładcę — ubezpieczenia ich od wy- 
padków, przez co zbliża chałupni- 
ków do świata pracy. 

Nawet ustawodawstwo skarbowe 
zalicza chałupiików do robotni- 
ków, jeżeli chodzi © uiszczanie 
świadezeń, To samo tyczy się rów- 
nież sądćw pracy, gdzie według 
projektów powinni zasiadać rów- 
nież i chałapnicy. 

Mimo tych wyraźnych przepisów, 
tylko niektóre ubezpieczalnie przy- 
stąpiły do przymusowego ubezpie- 
czenia chałupników. 

Najnowsze rozporządzenie mini- 
sterstwa przemysłu i handlu prze- 
widuje, iż chałnpnikiem, w zrozu- 
mieniu ustawy, jest tylko ten, któ- 
ry pracuje wyłącznie przy pomocy 
najbliższej rodziny i posiada rejen- 
talna umowę o pracę ze swoim na- 
kładcą. 

Rozporządzenie to wciska 80 pro- 
cent chałapników w szeregi rzemio- 
sła, skazując ich na szykany i na 
wysokie nieżyciowe opłaty, 

Zdaniem mówcy, projekt ustawy 
chałupniczej, zgłoszony przez izby 
przemysłowo - handlowe, opiera się 


Bawełna 

W dniu dzisiejszym ogłoszone zo- 
stanie pierwsze sprawozdanie depan 
tamentu rolnictwa w Waszyngto- 
nie o przypuszezalnych zbiorach te- 
gorocznych bawełny w Stanach Zje 
dnoczonych. Dopiero po tym spra- 
wozdaniu oczekiwać można czę- 
sciowego wyjaśnienia sytuacji, 
Sprawozdanie to nie ma jednak de 
cydującego znaczenia, wynik bo- 
wiem zbiorów uzależniony jest w 
pierwszym rzędzie od warunków 
atmosierycznych oraz innych wa- 
runków, jak plaga robactwa. 

Sytuacja obecna kształtuje się 
pod znakiem tendencji wyczekują- 
cej. Zapotrzebowanie na bawełnę 
na świecie wobec zbrojeń jest na- 
dal bardzo duże; gdyby więc obsza- 
ry pod bawełię w Stanach Zjedno- 
czonych nie zostały powiększone, a 
polityka prezydenta Roosevelta, do 
tycząca bawełny, nie uległa zmia- 
nie, podaż jej okazać się może nie 
zawsze wystarczająca. 

Sytuacja jest więc kompletnie 
niewyjaśniona. Giełda fiverpoolska 
uzależnia tendencję notowań od, 
rynku amerykańskiego. Ostatnio na 
giełdzie w N. Jorku kursy nległy 
nieznacznym wahaniom zwyżko* 
wym w granicach od 3 do 4 punk- 
tów, W tym samym stosunku zwyż- 
kowały notowania bawełny Hiver- 
poólskiej. 

Niezależnie kształtują słę kursy 
jedynie na rynku w Aleksandrii. 
Tutaj w ciągu ostatnich 2 dni za- 
obserwowano wydatniejszą zwyżkę 
notowań od 14 do 25 punktów przy 
tendencji mocniejszej. 


Wzmożeny wywóz 
bawełny egipskiej 

Donoszą z Londynu, że od po- 
tzątku sezonu, t j. od 1 sierpnia 
1936 r. do końca maja r. b. eksport 
bawełny z Egiptu osiągnął 7,8 mi- 
lionów kantarów, gdy w okresie od 
1 sierpnia 1935 r. do 31 maja 1936 
roka wynosił tylko 6,9 milionów 
kaniarów, 

Na uwade zasługują wielkie za- 
kupy bawelny ze strony Japonii, 
która nahyła w okresie od 1 sierp- 


lipca 1937 r. 


LOWY 


na przesłaakach nierealnych, gdyż; nikiem pracy chałupniczej powinno | w prawach swych być zbliżeni do 
niektóre działy chałupnictwa, jako | przeto być wykonywanie zamówień 
wybitnie sezonowe, muszą kotzy- | dla nakładcy. 


stać również z pracy obcych. Mier- 


Tego rodzaju chałupniey powinni 


robotników, t. zn. podlegać ubez- 
pieczeniu, umowie zbiorowej, usta- 
wowemu dnin pracy i t. d. 


ceny minircaluce ma bercly 


Eksport tego artykułu ulegnie reformie 


W lokalu warszawskiej izby prze 
mysłowo - handlowej odbyła się 
wspólna konferencja łódzkich i war 
szawskich eksporterów beretów 
przy współudziale przedstawicieli 
obu izb przem.-handl. 

Konferencja miała na celu wy- 
słuchanie i przedyskutowapie spra 
wozdania komitetu 3-ch, oraz wy- 
sunięcie ewent, postulatów wobec 
czynników miarodajnych w sprawie 
wywozu beretów. 

Jak wiadomo, ze względu na ù- 
becną sytuację w ekspornie bere- 
tów, państwowy instytut eksporto- 
wy zwołał w ub. tygodniu do War- 
szxawy pierwszą konferencję zainte- 
resowanych firm eksportowych. 

Na konferencji toj, która odbyła 
się pod przewodnictwem dyr. Wol- 
skiego oraz przy współudziale inż. 
Ulasińskiego — firmy eksportowe 


domagały sią poczynienia szeregu 
reform w przepisach i wywozie be- 
retów. Z tych wzelędów na posie- 
dzeniu tym wyłoniony został spe- 
cjalny kcmitet trzyosobowy. który 
zająć się miał opracowania wnio- 
aków dla przyszłej konferencji. 

Na onegdajszym zebraniu spra- 
wozdanie tego komitetu poddane 
zostało gcuntownej analizie, po 
czym wysnniete zostały pod adre- 
sem czynników miarodajnych po- 
stulaty nastepujące: 

W interesie eksportu beretów le- 
ży, aby nadal utrzymany został 
standart wagowy (35 gr.), gdyż sy- 
stem tea najlatwiej nadaje się do 
kcntroli transakcji. 

W wypadku jednak, gdy firma 
otrzyma zamówienie na berety, kté- 
re nie odpowiadają wymogom stan- 
dartu—firma ta będzie mogła usku- 


teęzniać eksport ża specjalnym 
zezwoleniem ninisterstwa przemy- 
słu i handlu. Przy ubieganiu się © 
zezwolenie w ministerstwie — fir- 
ma powinna jednak zasięgnąć przed 
tem opinii właściwej izby przemy- 
słowo-handlowej. 

W związku z dewaluącją szeregu 
walut, ceny minimalne ustalone 
przed rokiem nie wytrzymują obec- 
nie konkurencji z cenami onych 
państw, wobec czego należy ceny 
te ustalić na niższym poziomie. 
sprawę tę, jako niecierpiaeą zwło- 
ki, należy w szybkim tempie roz- 


patrzyć i poczynić ewentualną 
zmiany. 

W końcu konferencja prosiła 
rząd o otoczenie większą opieką 


wywozu beretów, jaka wyrobu go: 
tcwego i udzielenie mn wydatniej- 


! szego poparcia. 


Ujemne saido handlu z Rosia 


skutkiem spadku naszego wywozu na rynek sowiecki 


Według danych izby handlowej 
Polski i Z. S$. S. R. w Warszawie 
przywieziono do Polski z Rosji w 
okresie  5-cia miesięcy r. b. 
61.448.907 kg. towarów na ogólną 
sumę 4.539,487 zł. Wywóz towarow 
z Polski do Z. S. S, R. wyrażał się 
w tym samym okresie ilością 
5.868,087 kg. na sumę 1.299.742 zł. 

Obroty handlowe polsko-sowiec- 
kie za okres pierwszych pięciu mie- 
sięcy r. b. zamykają się saldem n- 
jemnym dla Polski w wysokości 
3.239.745 zł. 

W imporcie sowieckim do Polski 
na pierwszym miejscu stoją wytwo- 
ry pochodzenia mineralnego w ilo- 
ści przeszło 30 milionów  kilogra- 


W grupie tej najważniejszą pozy- 
cją są rudy manganowe (23,4 milj. 
kg. na sume 1,2 milj. zł.). Poza tym 
przywieziono 2,7 milionów kg. koa- 
linu, 2,6 milj. kg. antracytu, 990 
tys. kg. rud żelaznych i 362 tys. 
kg. azbestu. 

Na drugim miejscu stoją prze- 
twory chemiczne (24 milj. kg. na 
sumę 1,2 milj, zł.), przede wszyst- 
kim fosforyty i niewielkie ilości 
kadmu. Trzecie miejsce zajmują 
mietale, a to łom żelazny i żelastwo. 
Ogółem przywieziono tych artyku- 
łów 6,4 milj, kg. na sumę przeszło 
665 tys. zł. 

Poza tym importowano z Rosji 
Sowieckiej liście tytoniowe, strow- 


mów na sumę 1,5 milionów złotych, | ce włókiennicze, zwłaszcza wycze- 


KŃapitaliści kupują 


Rynek finansowy oczekuje zwyżki 


Tranzakcje na rynku walo- 
rów były w dalszym ciągu bar- 
dzo ożywione. Papiery proceu- 
towe, w przeciwieństwie do dy- 
widendowych wykazały dalszą 
zwyżkę kursu, przy czym za- 
znaczył stę poważny wzrost za- 
potrzebowania. 

Zdaniem sfer giełdowych, u- 
jawnia się obecnie — niezależ- 
nie od popytu rzeczywistego — 
również popyt sztuczny, gdyż 
wolne kapitały zachęcone per- 
spektywą zwyżki kursów, chęt- 
nie angażują się w papierach. 

Zdaniem tych sfer. niema na- 
razie obawy o możliwość zała- 
mania się kursów, gdyż za zwyż 
ką tą stoją instytucje finanso- 
we, zasobne w poważne środki 
kapitałowe. : 

4i pół proc. pożyczka wewnę 
trzna w godzinach rannych pod 
niosła się o 25 pkt. Później jed- 
nak wróciła do kursu onegdaj- 
szego i obracane nią po 5i kup- 
no, 51.50 sprzedaż. 

8 proe. pożyczka dililonowska 
za pożyczką wewnętrzną rów- 
nież poważnie zwyżkowała. Na 
rynku prywatnym obracano nią 
po kursie 53.25 w płaceniu, 
54.25 w żądaniu. 4 proc. prem. 
pożyczka dolarowa (dolarówka) 
podniosła się œ 90 pkt. Papic- 
rem tym cbracano po kursie 
37,65 w kupnie, 38,15 w sprze- 
daży. 


3 proc, połyczka inwestycyj-, 


nia 1936 r, do 31 maja r. b, 1 mil) na | em. zwyżkowała o 25 pkt. 


lion kantarów hawełny, wohec tyl- 


ko pół miliona kantarów w analo- [nia po (4.75 w płaceniu. 65.25 | 
(w żądaniu. II em. 


gicznym okresie 1935-36 r. 


Na rynku prywaltym obracano 


z nowodu 


ciągnienia nie obracane. 

5 proc. pożyczka konwersyj- 
na nie była wczoraj oficjalnie 
notowana. W obrotach poza- 
giełdowych papier ten był nie- 
co słabszy: obracano nim po 
kursie 38.75 kupno. 39.25 sprze- 
daż. Zniżka wynosi ok. 50 pkt. 

4 proc. pożyczka konsolida- 
cyjna wykazała dalszą zwyżkę: 
grubsze odcinki podniosły się 0 
25 pkt. do poziomu 54 w płace- 
niu, 54.50 w żądaniu — drobne 
zaś zwyżkowały o 50 pkt. } œ 
bracano nimi po 52.75 kupno, 
54.25 sprzedaż. 


ski bawełniane, maszyny i sprzęt 
elektryczny i małe ilości instrumen 
tów naukowych i papieru. 

W eksporcie z Polski do Z.S.S.R. 
główną pozycję stanowią metale i 
wyroby z metali. Pozycja ta wyno- 
si 5,7 milj. kg. na Sumę 898 tys, zł, 
gdy caly eksport jak wyżej wspom- 
nieliśmy, wyraża się cyfrą 5,8 milj. 
kg. wartości 1,3 milą. zł. W grupie 
metali na eksport żelaza przypada 
przeszło 3 mili. kg. blachy zwykłej 
i ocynowanej 2,4 milj. kg., a na stal 
narzędziową 343 tys. kg. 

Poza tym wywieziono małe ilośc» 
artykułów rolniczych, przetworów 
spożywczych, przetworów chemicz- 
nych, wyrobów włókienniczych, pa- 
pieru i maszyn elektrycznych, 


papiery: 
kursów 


5 proc. listy zastawne m. £o- 
dzi — nowe nadal były poszu- 


kiwane. Za papier ten płacono | 


53.25, żądano 53.75. 

Również poszukiwane były 5 
proc. obligacje magistratu m. 
Łodzi. Nielicznych tranzakcji 
dokonano po kursie średnim 
53.25. 

Koniunktura zwyżkowa nie 
udzieliła się rynkowi akcyjne- 
mu, który, jakolwiek przy ten- 


dencji mocniejszej— utrzymuje | 


kursy na poziomie niezmienio- 
nym. Akcje Banku Polskiego 
99.50 kupno, 100.50 sprzedaż. 


Monopol wełny w Czechosłowacji 


przewiduje przymus zakupu surowca krajowego 


W czechosłowacki Dzienniku U- 
staw ukazało się rozporządzenie w 
sprawie nowej polityki wełnianej, 
które obowiązuje do końca 1941 r. 


Rozporządzenie to postanawia, że 
dostawcy towarów wełnianych dla 
państwa, krajów, powiatów i gmin, 
oraz dla innych osóh publiczno- 
prawnych, dalej dla przedsię- 
biorstw państwowych, krajowych, 
powiatowych i gminnych, zakładów 
i funduszów, są obowiązani do za- 
kupu wełny pochodzenia krajowe- 
go za pośrednictwem organu, który 
stworzy ministerstwo rolnictwa. 


Dostawcy towarów  welnianych 
mają przymusowo zakupić taką 
| ilość pranej i niepranej weny kra- 


wyprodukowania całego zamówio- 
nego towaru. 

Dostawcy, nie przystosowani do 
produkcji przędzy, mogą obowiązek 
zakupu krajowej wełry wypełnić 
za pośrednictwem przędzalni, która 
dostarczy im potrzebną przędzę. 

Dla wykonania tego rozporządze- 
nia będa stworzone w każdej gmi- 
nie, w której hodują owce, miejsco- 
wę komisje wełniane, Te komisje 
lokalne mają dokonać odpowied- 
nich badań dla szacunku, współpra- 
cować przy zbieraniu, sortowaniu, 
magazynowaniu wełny i podawać 
wnioski organom centralnym co do 
zbytu wełny i akcji uszlachetniają- 
cej. Centralnym organem jest ko- 
misja wełniana przy ministerstwie 


| jowej, aby wełna po pranin odpo- ' handlu, złóżona z przedstawicieli 


wiadała 20 procentom wagi tej ilo- ! przemysłu i handlu. 
| ści wełnv. która potrzebna jest do | ministerstwo rolnictwa. 


Ceny ustala 


Łódź, 8 lipca 1937 r. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa teduła 


giełdy warszawskiej, 

Na wczorajszym zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc 
niejsza, przy obrotach niewielkich 
Notowano: Amsterdam 290,80, Bru 
ksela 89,10, Kopenhaga 117,20, Lon 
dyn 26,25 Nowy Jork kabel 
5.28,88, Paryż 20,50, Praga 18,42, 
Sztokholm 135,40, Zurych 120,90. 
Bank Polski płacił za dol. amery- 
kańskie 5,26,50, kanadyjskie 5,26, 
floreny hol. 289,80, franki francus 
skie 20,30, szwajcarskie 120,40, bel 
gi 88,85, funty ang. 26,16, palestyń 
skie 29,90, guldeny gdańskie 99.80, 
koreny czeskie 17, duńskie 116,65, 
norweskie 131,20, szwedzkie 134,75 
liry włoskie 21,60, szylingi austriag 
kie 98,50, marki fińskie 11.20, nie: 
imieckie 132, srebrne 141. 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była bardze 
nocna. Notowano: Bank Polski 
190, Cukier 29,50, Węgiel 21,50, 
Ostrowieckie 25. 

PAPIERY PROCENTOWE, 

Dia papierów procentowych ten 
dencja w dalszym: ciągu była wy: 
bitnie mocna, przy dużych obro- 
tach, Notowano: 3 proc. inwest. I 
cm. 65, 4 proc. dol. 87,75 — 37,90, 
4 prow, kensolid. 54,25, drobne 58, 
4 i pól proc. wewnętrzna 51,50 — 
51,25, 8 proc. Przem. Pol. funtowe 
55,75 — 55,50, 4 i pół proce. listy, 
ziemskie 55 — 54,75, 4 i pół proc. 
roznańskie seria „K” 51,75, 4 i pół 
proc. Warszawy 57,50 — 57,75, 5 
pioc. Warszawy stare 61,75, nową 


60 — 60,25, 5 proc. Ozęstochowy 
nowe 51,75, 5 proc. Łodzi nowa 
53.60, 5 proc. Kalisza stare 48, © 


croc. 2b]. Warszawy VI em. 62. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupma 


Inwestycyjna | em. 65.00 46476 
Dolarówka 37.75 3740 
Konsolidacyjna gr. 54.00 5476 
47% paż. wewn 5100 50.75 
Konwersyjna 60.00 59.75 
Bank Polski 10150 101.00 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I gat 25.50 — 250,75 
Żyto 1I gat. 25,25 — 25,50 
Pszen)ca 29,25 — 29.50 
Pszenica zbierana 29.00 — 29.25 
Jęczmień przem, 23.50 — 24.50 
Owies 28.25 — 28.50 
Mąka żytnia 70 pr. 35.00 — 3550 
Mąka żytnia 82 pr. 33.50 
Mąka razowa 95 pr. 30.00 
Mąka pszenna 65 pr. 44,000 — 44.50 
Otręby żytnie 17.25 — 17.50 
Otręby pszenne 16.25 — 1650 
Otręby pszenne gr. 16.75 — 17.00 
Wyka 25.50 — 27.50 
Peluszka 24.50 — 26.00 
Makuch lniany 22.00 — 23.00 
Makuch rzepakowy 17.00 — 18,00 
Soya 25,50 — 26.50 
Groch Victoria 26.50 — 29.50 
Groch polny 27,00 — 28.00 
Łubin żółty 17.50 — 18.50 
Łubin niebieski 16.50 — 17.50 
Fasola biała 38.00 — 39.00 
Gryka 31.00 — 32.00 
Kasza gryczana 56.50 — 57.50 
Ziemniaki 7.25 — 7.60 
Usposohienie ogólne słabsze, 

NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK, Otwarcie z dn. 7.7 
Lipiec 12.06, październik 12.16, gra: 
dzień 12.11, styczeń 12.13, marzec 12.16 


aj 12.17. 

ALEKSANDRIA. Zamknięcie z d 8,7, 

Sakellaridis: lipiec 18.04, listopad — 
18.20, styczeń 18.29, marzec 18.20. 

Ashmouni: sierpień 15.08, paździer- 
nik 14.43, grudzień 14.31, luty £4.39, 
kwiecień 14,41, 


Ameryka rezygnuje 
z łódzkich trykotaży 


Donosiliśmy w swoim czasie 
o wysłaniu przez łódzki prze» 
| myst dziany kolekcji wyrobósz 
trykołażowych do St. Zjednoczo 
nych. Artykuł ten, wyproduko- 
'wany według wzorów amerykań 
skich, miał z początku wszelkie 
dane zdobycia rynku St. Zjedno 
czonych. 

Jak się jednak okażało, pierw 
szy transport tego artykułu nie 
przyjął sie na rynku amerykań 
skim, wobec czego kupcy amery 
kańscy zrezygnowali z dalszych 
zakupów. 


-12 Wzrreł 


=" an 


ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 


Związek Właścicieli Autobusów Województwa Łódzkiego (Ogrodowa 9, tel. 247-55) podaje do publicznej wiadomości rozkład jazdy, ustalony przez władze 
państwowe, jaki obowiązuje zrzeszonych członków tegoż Związku: 


KALISZ--SIERADZ -- ZD. WOLA--ŁÓDŹ| ŁÓDŹ — STRYKÓW — GŁOWNO — KALISZ — CHOCZ Dworzec, przy ul. W ńskiej 232/ 
Linia obsługiwana przez Komunikację ŁOWICZ — WARSZAWA Linia obsługiwana przez Komunika- |odch. z PORE e NAJ 1 za 
Autobusową sp. z o. o. (Kalisz, Pl. Ko-| Linie obsługiwane przez Międzymia- |cję samochodową „Chocz“, wł. T, Nici- 17, 18, 19, 20.30, 2215 ` 
ścielny 3). stową Komun. Samochodową, sp. z o o.|poruk (Kalisz). odeń. £ Tomas do Łodzi (D 
Dworzec, przy ul. Wólczańskiej 232/34. | (Łódź, Lutomierska 13, tel. 202-23) odch. z Kalisza do Chocza: 12, 15, 19 "= POW. 1): La 30 j A A 
odeh. z Łodzi o godz: b. 6, 7, 8,9, 10, 1| Dworzec przy ul. Lutomierskiej 18. | > „* Ohogza dn, Ealisratsaa itan. 13.15, 15, 16.30. 18.30, 20 
cję Pic RAO: So DR AES 5 ŁÓDŹ— BEŁCHATÓW — RADOMSKO |odch. z Inowłodza do Łodzi: 5.45 
18.15, 18.45, 19.20, 21. odch. Zz Łodzi: 5.15, 7.15, 8, 11.15, 15.20, >= CZĘSTOCHOWA n PRZEDBÓRZ Łod Ą I 
przych. do Kalisza: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 17. i ara KAROWA z ZAS ZD WIOSTENY 
15. JG LV 18.30, 19, 20, 21.45, przych. da Warszawy: munikację ARE ce A zo 3 Es 
2245, 23, 23.45, 24, 1. 15.35, 19.40, 21.20. (Łódź, Wólczańska 280) T a EA 
adch. z Kalisza: 4.30, 5, 5.30, 6, 6.30, 7, 8, © ańskiej 
J-G30 10, 19-12 (A 14 ih 16 PARE przy ul. Wólczańskiej 232/34, 


17, 18, 19, 
przych. do Łodzi: 8.30, 9, 9.30, 10, 10.30, 
11, 12, 13.30, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 


p 


m 


ŁÓDŹ — BRZEZINY — RAWA MAZ, — 
NOWE MIASTO — KOLUSZKI 


Linie obsługiwane przez przedsiębior 
z Łodzi do Bełchatowa: 8, 11, 15, |stwo autobusowe „Bieg* sp. z o. o. (Łódź, 
17, 20. Brzezińska 144). — Dworzec, przy ulicy 
odch. z Łodzi do Radomska: 17.45, 19.15, | Brzezińskiej 144, tel. 241-75. 

w piątki: 14, 16. 


10, 11.35, 12.20. 


przych. do Łodzi: 11.20, 
20.20, 22.20, 0.45, 


ŁÓDŹ — PODDĘBICE — TUREK — 


14.20, 19.20, 


KONIN — KOŁO — SŁUPCA 


20, 21, 22, 23. ; $ odch. z Łodzi do Brzezin: 7, 8, 9, 10, 11, 
3 raze odch. z Łodzi do Poddębic: 7, 8.30, 9.30, |Pdch- z Łodzi do Częstochowy: 20.30 — 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20 =? 
WARTA = BLASZKI 13, 16, 16.20, 18.45, 19.30, 20. R PRZ, z Łodzi do Rawy Maz.: 7, 17, 20 
edch. z KZ: AREA ea ao za odch. z Poddębice do Łodzi: 6.30, 6.52. odch. z Eod, E pabor: 18.30—| ” z Łodzi do NOWO Miasta: 7 20 
7,20, odch. z Błaszek: 20.30, przy- 8.04, 10.32, 12, 14.25, 17.32, 18, w piątki: 14, x i i7 8 9,1 
chodzi do Warty: 21. 144 > TAD odch. z Łodzi do Włoszczowy: 20.15 —| ” takyn o ETET be p 1 


WARTA — SIERADZ odch. z Łodzi do Turku: 7, 8.30, 13, 16.20 w piątki: 14, z Rawy-Maz. do Łodzi 7.35, 9, 17.40 


Linia obsługiwana przez Komunika- 18.45, 19.30, 20. odch. z Piotrkowa do Radomska: 8.20,14] ” - Ś 
cję Samochodową „Torpeda“, sp. z ©. 0.|odch. z Łodzi do Konina przez Włady- odch. z Bełchatowa do Łodzi: 7,9,11) 7” Ada orta Kolusok: 6. 3046 s, 
(Warta, ul. Lutomierska 13). sławów: 7, 16.20, 19.30. 14, 18 RE " 15.30, 17.40, 2050 
odch. z Warty: 8.15, 12, 16, 19.15 odch. z Łodzi do Słupcy przez Władysła- odch. z Radomska do Łodzi: 6 i 7 z Koluszek do Brzezin: 9.10, 14.30, 
przych. do Sieradza: 8.45, 12.30, 16.30, wów: 16.20, — przez Turek — Za. | 9dch. z Częstochowy do Łodzi: 5 (prócz 14.30, 16.20, 18.50, 21.45 ` 
0.45, górów: 18.45. sobót) AED Z pe 
odch. z Sieradza: 10.30, 13, 16.45, 20.45, |odch, z Turku do Słupcy: 5.50, 12.15, |Pdch- 2 Przedborza do Łodzi: 6 STRZELNO — KONIN 


przych, do Warty: 11, 13.30, 17.15, 21.15 


ŁASK — LUTOMIERSK — ŁÓDŹ 
Linia obsługiwana przez koncesjona- 
riusza Szmula Krzepica (Łask, Kilińskie-: odch. 


go 36). 


odch. z Łodzi: 9.40, 14.30, ponadto do- | odch. 


datkowo w piątek 18.30, 
przych, do Łodzi: 9.05, 14.10, 


przych. do Łasku: 11, 15.50, 19.50, » 


odch. z Łasku: 7.45, 13. 


BALSAMICZ NA 


GASECKIEGO 


(Z KOGUTKIEM) 


vsuwa ból, pieczenie, 
nabrzmieńie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usung nawet 
paznokciem Trzepis 
użycia na opakowaniy, 
SK ANNC 


NIEZBĘDNY DO KONSERW w gospo- 
darstwie domowym przezroczysty 


ko „CONSERPHAN” 


Hermetyczne zamknięcie słoików z 
marynatami, konfifurami, powidła- 
mi, marmeladą, sokami owocowy- 
mi, chroni od pleśni i przed bak- 
teriami, do nabycia w firmie 
R. l. OSTROWSKI — Piotrkowska 55. 


Dr. med. 


Salota EIQGIOW 


przeprowadziła się na 


Pilsudskiego 61 


Telef. 107-20 


Dr. med. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycunych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, wul. Ddt-0Ż 


Preyjmuje od 8—12, 4— 
w nłeda, i święta od 9 do 1 


Dr. Szreiker 


CHIRURG 
telef. 


Narałowicza 9, rs2ss 
wznowił przyjęcia 


godz. przyj, 2—3, 5—7 wiecz. 


Prenumerata 


40 groszy; z przesyłką pocztową w kraju — zł. &—, zagranicą — zł 9.— 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 


19.24, 21.42 
z Koła do Słupcy: 
18.50 


odch. 


12.50, 15.57, 17.30 


porcja 35 


poleca 


GABINET ROENTGENOWSKI 


D-ra Szymona 


GOLDRYKGA 


przy ul. 6-go Sierpnia 7, tel. 127-64 

= = || 

jest w dalszym ciągu czynny 
po 


kierunk. 
D-ra Edmunda Kuniga 


(Prześwietlenia i zdjęcia na żądanie 
w mieszkaniu chorych) 


——_——_ —————— 


DO MALOWANIA FASAD 


klatek schodowyeh i t p. 


KAZENIT 


domieszka do wapna ezyni malowa- 

nie w najwyższym stopniu odporne na 

deszcze. Nieznacznie droższe od ma- 
lowania wapiennego. 


Kosel i S-Ka, przen 


Sygnatura: IV Km. 796 | 37 
OBWIESZCZENIE 0O LICYTA- 

CJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
[V-go rewiru Stefan Zajkowski, mają- 
cy kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P, C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 17 lipca 1937 r. o 
godzinie 14 w Łodzi przy ulcy 
Tkackiej 22-c 

odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, składających się z fortepianu, 


po poł | kredensu, zegara, szafy do książek, 


toalety i szafy do garderoby 
na rzecz Tow. Budowy Domów dla 
Prac. Miejsk. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
930, — 


Ruchomości można oglądać w dniu 
licylacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
cztnym. 

Łódź, dnia 26. 6, 1937 r. 

Komornik (—) Zajkowski. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktar odp. Lucjan Lipiński 


z Turku do Łodzi: 5.17, 6.29, 8.50, 


z Konina do Łodzi: 
„ ze Słupcy do Łodzi przez Zagórów: 
4, 8.25; przez Władysławów: 6.30, 
ze Słupcy do Koła: 5.50, 9, 12,30, 17 
„ze Słupcy do Turku: 8.25, 17.28 


jodch. z Warszawy: 7, 10, 15, 16, 18, 20 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


éroszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


Cukiernia „ZŻrócło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


jp r ZDZ anen 
| Ogłoszenia drobne 


odch. 
sobót) 
6.30, 8.55, 13, Et. 


17.30. 


4, 7.30, 14,40, 


telefon 42) 
Beans s ea S 


w fabrycznym 


z Włoszczowy do Łodzi: 5 (prócz 


z Radomska do Piotrkowa: 10.30, 


TOMASZÓW MAZ. — INOWŁÓDZ —| „ 
CZARNOCIN — ŁÓDŹ » 

Linia obsługiwana przez Komunika-| » 
cję autobusową „Samochód“ sp. z 0. o. " 
(Tomaszów - Maz., ul. św. Antoniego 1/3,| » 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyściełanych 
MATERACY sprężyn. 


ŁOŻEK polowych 
m 
— — składsie „DOBROPOL K am Tel. 159-00 


1 


Linia obsługiwana przez autokomunt- 
kację A. Helt i F. Libner (Konin, ti kl. 
stopada 8). 


odch. ze Strzelna do Konina: 6.45 


ze Strzelna do Wilczyna: 14.35 

z Kuśnierza do Konina: 7.05, 15.26 
z Kleczewa do Konina: 12.45 

z Konina do Strzelna: 12.20, 17.50 
z Konina do Kleczewa: 11.30 


» z Konina do Wilczyna: 17.30 


Kupujcie 
Z ip źródła 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 

marki „Rubber” 
LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 


„Patent” 
ROWERÓW i dteryn 


Ia ozzuiar= AGE AREK ZE AT OETRA AO a aaa 


fi nama i wychowanie À 


ANGIELSKIEGO i niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15. 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.30 — 3. Lekcja 1 zł. 15—8 


GKEGIERE RW TTZOWY EES 


DO SPRZEDANIA koncesjono- 
wana mechaniczna wytwórnia 
skrzyń z obszerną  klientelą, 
ewent. przyjmę spólnika, Oferty 
pod „Wytwórnia, 


ALBUM wartościowych marek ta 
nio do spczedania, Oferty sub „P, 
Ww.” do admin. „Głosu”, Piotrkow 
ska 70. 000—3 


CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem. tapety, sufity, ściany. 
Wiadomość. Zawadzka or. 6, tel. 
170 13. 


* m 
ZAGINĄŁ weksel na zł. 150.— 
płatny 13 lipca 1937 r., wyst. Ch. 
Pińczewski, Łódż, na zlecenie Ch. 
Pińczewski. Weksel uniewaźniam. 
U. Kajzer, Narutowicza 34. 


50 gr. nekrologi 40 gr. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 
Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantas. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


firm zagr. 10005. 


za wiersz milimetrowy 1 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem 
Zwyczajne (str. 10 szpait) 12gr. Drobne 15 gr z 
najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sl. 
szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej 


prame 


A Uzdrowiska B 


ZAKOPANE pensjonat Woło- 
dyjówka zarząd Sin gerów ul. 
Sienkiewicza tel. 1779, Pokoje 
słoneczne z wodą bieżącą. Po- 
łudniowe tarasy. Nowe ume- 
bilowanie. Zadrzewiony ogród. 
Gry sportowe. Utrzymanie wy- 
kwintne. Ceny bardzo niskie. 

6715—5 


GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria” 
pod zarząden: R. Konarskiej, poło 
żony w pięknym 8-morgowym par 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
dzi. Piotrkowska 120, m. 41, tel 
108-90, w godz. do 10,30 i od 3 — 5 
po poł. Od dnia 8 lipca wiadomość. 
Łódź, Cegielniana 67. 513—10 
"mes TES EA TT BKAT 
5 Lokale E 
asine i E E E A E T SE. 
3 POKOJE z kuchnią w nowo- 
czesnym nowowybudowanym 
domu z wszelkimi wygodami, 
eentrałnym ogrzewaniem od 
zaraz do wynajęcia Magistracka 
36, vis a vis parku Staszyca. 
Wiadomość u dosorey. 


UMEBLOWANY frontowy słonecz- 
ny pokój do oddania. Ogrzewanie 
centralne, winda, telefon 122-11. 


-szpaltowy (strona 5 szpalt): t 
miejsca 60 gr., ; 
, za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 


„ER, PRZY 
REMOROIDACH 
(KBWAWIENIESwEDZEWEZ ze 


WUZYARICOL 


GĄSECKIEGO 


H 


DD WABYCJA W. KALDEJ ACTECE 


Do akt. Nr. Km. 858 | 36 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 15-90, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrseja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 26 lipca 1937 r. o godz. 11 

w Łodzi przy ul. 
Al. Kościuszki 27 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, żyrandola i maszyny do szycia 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1710. — 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 2 lipca 1937 r. 
Komornik (—) M. Lipiński 


Sprawa St. i Olgi malt. Krotoszyń- 
skich p-ko pow i Zeldzie małż. 
eker 


POSZUKUJĘ pokoju przy inteligem 
tuej rodzinie wzamian za lekcje 
francuskiego Oferty sub „I. K” do 
administracji „Głosu Porannego”. 

Piotrkowska 70. _ 000—4 


DWA i POKÓJ z kuchnią oraz pe- 
jedynczy z wszelkimi wygodami do 
wynajęcia od zaraz. 11 Listopada 
nr. 76. 


a w — — 


W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy 
uajęcia; 50 i 70 zł, - miesięcznie. 


Gdańska 94. 
LL 


B__ 
pomocnicza 


POSZUKIWANA siła 
do buchalterii z dobrymi referencja 
mi. Oferty składać z próbnymi bi- 
lansami do administracji sub „Bi- 
lanse”. 


Posady 


-sza strona 2 zł; Reklamy tełstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


Qglo- 
Ogłoszenia dwukolor. o 50/0 droże 


(W drukarni =łasnai Piotrkowska 1041. 


